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ROKm . NR. 245 (826) 

O brzymie mani estacje w Pary· 
przeciw głodowej gospodarce . Ramadiera - Pre- I * -

~ydenl Auriol <nie przyjql dymisji szefa rzqdta 
PARYŻ PAP. - Pociągi kolei podziemnej i autobusy tacyjny na Pole Marsowe. Konferencja 

VAN 
MO·OK 

Agenci.a „France Pres- były '1ieczynne od godz. 14 do 15,30. robotników chrześcijańskich zwołała ze 
se" stwi:rctza, że po Urzędy pocztowe zamknięto o godz. 15. swej strony zgromaazenie protestacyjne 
gł~wanm w . zgroma Telegraf funkcjonował tylko dla dyplo- w gmachru Mu.tu.alite. Dla zapoibieźenia 
dzemu. narod{lwym '~ matów .i służby bezpieczeństwa. Nie pr~e incy~ento~ _zastosowano nadz.~yczajne , ~ 

" ~ si.n-awdłle votdum zkatu•irea rwały Jednak pracy telefony, gazowme, kroki poltcyJne. 0 szeregu Z3JSC dono- ~ . ,,R·'ez' nik 
' nta a rzą, u, ct 1 kt · d · · · ·t l P · ·· T k N t · ·· c. 1 ,';,..!,.' dało rządow· -mnlC'is.zą ee· rowme, wo oc1ąg1 _ 1 szp1 a e. rzez szą z prowmcJl. a np. w an es WOJS- ~ . . 

·~,Fa wi~tks.zość ~iż na()<gół 2 godziny Strl).jkowały taksówki. Człon-1 ko wezwano do ochrony prefektury, ob- ~ ; z Ja wy" 
.':~ p~zewidywano w ko- J:owie CG~ ~rzedefilowali uli~ami Pary lężonej pr~e~ 15 tysięcy demonstrują- I~ 

łach Pairłamentarnych, za, by udac się na r. ·asowy wiec protes- cych robotmkow. .„ edzie do USA po I ro2eszły się pogłoski, że ..P1'emier Rama- 1 __ ,;_ __ ...,;; ____ ..;. __ ....;;,, _ _..,,,_...;.. __ _, ___________ _ 

dier złożył dymisję na rP.iee prezydenta p . d . R d p . I broń i samoloty 
i>!~~i te łJ{)IWStały na tle rozmowy os Ie ze n Ie a y n w a HAGA !obsł. wp - ~!l8·tępca gub~„ 
jaką Premier odbył z prezydentem Au· naf.ora h?'Jenders~ich lnd11 Wschodnich 
tiolem oraz w żwiazk.u z nie.zwłocznym WARSZAWA PAP. W dniu wczoraj- Rada Państwa zatwierdziła szereg (Lndonezj1) dr. Hube.rtus Van Mook, zwa-
zwołaniem po' tej r~zmowie .rady gabine- szym odbyło się pod przewodnictwem przedłożonych przez rząd dekretów oraz ny przez Jndooezyjciyków „Rzeźnikiem 
towej, Jednakże do wieczora brak bJrło p yd t R y n · · r "!V • • • • • z Jawy" - wyleciał samolotem do Sta· dokladniejiszych informacji, któreby po- rez en a .zecz pospo 1 eJ pie ~ sze po budzety WOJewodzkiego związku samo- nów Zjedn-0czonych celem odbycia nara-
głosl'i te PO<twierdza,ły. feriach posiedzenie Rady Państwa. W PQ· rządowego w Pr.znaniu i w Gdańsku. dy z władzami amerykańSłkimi, 

siedzeniu brali udział Marszałek Sejmu v M "· ł • 
W godzinach JJ<Opołudniowycb prem_ ier Władysław Kowalski oraz wicemarszał- Na tymże posiedzeniu Rada Państwa I I arn °.'?n. - .:._ ówny s~ćraiwca WO!JnY odb ł k ni · • • tr · · r . w nu -1H!ZJI zann...-,za pirosi o nowe sa· t Y 0

• erenc1ę z mims arna socJa 1• kowie ob. Władysław Barcikowski, Sta- podjęła szereg uchwał dotyczących moJQty i broń przeciw indoneizyjskim 8
' ycznymi. • • • nisław Szwalbe i Roman Zambrowski. spraw finansowych rad narodowych. w-0>jsfrom republikańskim. 
LONDYN fo bsł. wł.) _ Agencja Reu- 11:1 ·!111.1u11o1·111111•1111"i.:t11111· I' 1 •1 1111 •11"1J. f '1111 1 m1 1 111 1 . 1 1 M ,m11 ~111111 11111 · 1 1 1 1 1 ·1111· 1 111111n1:·1·11·11"1111rir11111111111m"1111•p1 ·1.1 1"1 1 •11•1"11 r1111•1·1111·'1 11 : 1'11 : 11 ·: 1 ~1 111 1, 1 11u11111 ~· 111 1111 111 11 1 1· 1 1 m„1 11<111 1.1 1·1uii11 ~11· 1 111u1H1·•1 :11n111 1 ~1 ·1E1 1 111,, 1 ,:m,~m11 1: 1,.1 1u 111 " t '. ldl ,IJ 

tera donosi z Paryża, że w piątek wle- I . . b I • • 
~~rit::::.:::·

1 

•• ::: o s a a pro e· em 1 c 
ra Ramadier, by poz()Stał on nadal na • . 

lwYin stanowisk~. ~ • ·oświadczenie Ambasadora RP dr. Oskara Lange na pytania dziennikarzy francuskich 
PPARY.Z PAP. Wł piątek po .Południu I Stały delegat P·ol.ski w Ra. d'zie Bezpie-11P-Ondenitowi „France Presse" o.świadczył\, I Lange~uważainy za niewskazane w.~zeł 

w k atrykzut z~kmar ~, tr~l~sport bi th~kn.del •CZ·eństwa dr. Oskar Lange, który w dr-0- ż.e PO'lska popierać będzie katdą akcj1ę kie prróby pominit:ieia om. prowadząc(: 
ws u e s raJ u po rm tona ro o m ow, .. p . . d • t t do jednostronnych ro7Jwiązań protestujących przeciwko obniżce racji dze d-o Lake Su·~cess zatrz.ymał się w a zm1erzaaącą o wzmocn!enia au-~ry eitu 1 

• • • 

·hl b do ·n·ż err • · k' k" I ryżu ~ w wywiadzie udz1ełonym k-0res- ONZ. Z tego względu - ;powiedział dr. . W sprawie Problemu memieck1ego1 de· l : t . k f ~J •1 
1 sz 0~ pozij~mu, Ja 1 te 1iu111mmn11m1111111111111111111m111 11111n111Ka11111111111111111111111111111111 1111111111nm11m11111111111111111111111111111111111111111111m1111111" 111111111111;1111111111111:1m1111111111111H 11n111rn111111mn1111u1mma1111u1im:1. 1 0~11Urn 1ma1111111111111n11111111;11:1111111111111rn1111111111111111111n111111111111u ,Je.ga-t .polski po·dlkreślił, ii r{)IZW·iązani;;; 

Y ct wie s ma we ranc 1. może być znaleziooe· jedynie na dr-0elze 

N~~~~O~K~~in~!'!~a~nJ~ne· Of icjalńe .wyniki wyboró :s:q~=::w'!:'o!~j· 
im dQnosz:a,, że prezydent USA Przema- dO parlame.ntU wagjefSkiegO $kicih, dr. Lamge s·twierdlził, ie powoder:: 
wiał w piątek w Parlamencie brazyli1i- "I ~dm Pol ki • • 
~!dm, pooiuSza;iąc og,6fnie 'Pt()lblem poko:iu. BUDAPB'SZT PAP. Min!sterstwo spraw wew . Poszczególne stronnictwa opozycyjne u.zys owy •S prZYJęcia udziału W P•ra· 
Wuraził on nadz.i"'~".'• z·e .,...„11-tem tenlzo· k ł t • lt b d k cach konferencji - była orbawa przed 

J ' "'"'• VHJ~ nę!zznych Ogłasza dane urzęd-OWe 0 l!czbie Q y nas ępU]q;Ce CZ y głOSÓW: em-O raci ewentu.alnym 0d,rodzen.iem t'm:nn.r1"aliZlllU ;tanie rOtZwiązany ,.przy_ w,zajemne1· dob- 1 d · B k - s21· 423 · 1 · ,.."' głosów, uzyskanych przez różne stronnktwa u owi aran ovicsa - · , rueza ezna niemieckiego. 
'ej woli i tolerancji". partia węgierska Pfeiffera - 670.253, nieza-
Nastę:pnie ,prezydent zaodekllamwał cał- podczas wyborów dnia 31 srerpnla. Wśród W zako'ńczeniu .swoje.go wywiadu dr. 

k-owHe po•parcie dla ONZ i -Oznajmił, że stronnictw bloku rządowego podział głosów leiŻ'na partia demokratyczna Balogha - Lange zaznaczył, ie przede w.szystldn~ 
brudności, z jarkiimi spotkała się w po- 263,226, radykali t socjaliści - dyssydenct - chodzi o to, by Niemcy n1'e stały „, '1ę b".· 

tk · f • ~ t · d jest następujący: komuniści - 11.113.009, dro ·~ „ czą {)WeJ azie ta in„,y ucJa mię zynaro- 85.458, Liga Kobiet Chrześcijańskich - 69.523, zą go.SJJodarczą i woJ'skową oowe
1
• agre-

d St Ó Z'ed h • • bni rolnicy - 769.653, socJaliści - 774,641, d k ci · 50 294 0 ół '• -0wa, . au w J noczonyc nie zme- emo ra węgierscy ~ . . g em od- sji, Byłoby to powtórzeniem błę.dów Mo 
checiły. narodowo partia cblopska - 415.429.. dano ważnych głosów 5.002.909. hi 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u111111111111111111111111111mml!łflrri 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11 nac um - zaznaczył df. Lange, - któ· 

.zqd T saldarisa zachw· any1~! k::;~;„: ::::n::·
1

~ I•· 
Sophulis odmówił współpracy z rządem faszystó I 

/ LONDYN PAP. - Premier Tsaldaris kiego. W dniu wczorajszym Sophulisl stoi na cze.le rządu - niema tam dla 
dożył na czwartkowym rposied'zeniu par jednalk odmówił swej zgody na wejście mnie miedsca. - oświadczył dzien-nika- 1 lamenbu krótka dieklaracJę· rządową, -nad do rządu Tsaldarisa. Póki ren człowiek rwm Sopilm1is. 
k1tóra je,dlnark nie, odlbyła się zapowiadana · I 

;~~~tj~ ~kz~i~~~UO'~r-Or~zz~~~w~:t~ak~~ Robotn1·cy w obron1·e po·koJ·u 
tfee~j~~~n ';~~~~~~~ ~~~~~a~!:~~i i Lso~ . · . . I : 
phulisem w sprawie powohrnia do ży- przeciw zakusom międzynarodowej reakcji na prawa świata pracy ' < 
::ia rzą!diu, opartego o Partie P<JIPulistów W A!R.S:ZA.WA. - Wydana w tych mob:Lłizacja Zrwiązrkowców całego świata 

liberałów: Stany Zied!nocz-one Pragną, dniad1 odezwa Rady GenernI1ne1j ~wiato- d.o aktyrwnej oibrooy swych praw wsz.ę­
t żeiby reorgani~ada jak twierdza w ko- wei federacji zw Zawodowych jed·io- drLJe tam. gdzie prowadzony jest na nie 
ach dobrze pomformowanych - nasra,"" • ·• e • ' t k d lki lk. d • ~; ła, J'eszcze zanim sprawa gre·"·ka znaJ'- c~!-tCeJ ma.sy pracu,Jące cal. ego sw1ata •• a a oraz o wa z wsze 1 ie.go r{)! Zll!U 

..... IJ:'Cl.id al'.<! nf, przejawami faszyzmu i rea:k.cj.i, g<lzieo .izie się. po~oW11ie .na".forr~m · ONZ~ b~!.Za~ IP. amuJe J>ro~am ·'!. 1111. ·Z· z-.usai!111 1łmlwlek ;w śwł~e by nie występowały. 
~rz!ć • m_emt!ę .wrr. ~~ 3idą~ .ml cął_r,m: ..mtedzy~aroj<>-.vej~reaik~J~ .na prawa zwią- Je:fo.<-::z~śnie 'rrol!;1"3'm ian,~wlada wzm::; p P J 
3w1ec~ _~ad.i~Sforrlinć1Wanla IDOl!l'O· zkowe I na pokóJ ~w:aia. . żar :a w;ys'.!k~w Ś'.' ::: ta p :-:cy w kien m- ho1eonrJ.e~Jd c:h emb~~g dzie~v Jl~~~~1 !~:~ 
p,artyftiergo· rea"'ltCY'Jrie•jfO gaM.r.:b grec- Q;ówna wytyczna tegv orouamu. to I ku u::wc-Ien!a o:>koiu. , d·zeniem desantu. 
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Str. 2 < 

Przemów·en;e obrońców 
na procesie krakowskim 

KRAKÓW PAP. W osiemnastym dnfu pro· 
cesu Niepokólczycktego, Mierzwy i Innych, 
przemawiali obrońcy oskarżonych. Pierwszy {li 
zabrał głos obrońco osk. Niepokólczycktego ~ 
::idw. Maślanko. Na wstępie swego przemó- ~ 
wfenia obrońco stwYerdza, źe konsptracja 1 
e:ir:.igrac~tr są t1•mi motorami, które doprowa· 
~ziły na. ławę oskarżonych działaczy podzie- ~ 
nła. 

Obrońca przytaczo szereg faktów, wska­
tuiqcych na przemożny wpływ, jaki wywie- ~ 
ral, na oskarżonego Niepók61czyckiego je-

go doradcy, przedstawlajqc sylwetkę przy· ~ 
w6dcy WIN jako ślepo 1łuchaJącego rozkazu, 
zcpa.trzonego w ośrodek dy1pozycyJny w Lon 
d~le. 

___. 

80 zab!tych W' Indiach 
NEW DELiiI. - Jak d{)nosi agecr:i.cja 

France Presse w czwartek wieczorem i 

Gt©S 
I 

w_rześnia 1947 

Niedziela 

/ 

godz. 14-ta 

Cena wszystkich miejsc ..__ 35 zł. 

KINO „GDYNIA" DASZY'RSKIEGO 2 

„Szalony Lotn I<" godz. 14-ta 

Cena wszystkich miejsc - 35 zł. 

KINO „BAŁTYK" NARUTOWICZA 20 

„Mśc;wy Jastrząb" godz. 13,30 

{PREMIERAI , _ ceny biletów normalne 

NA DODATKOWE PORANKI, BILETY BEZ. 
PŁATNE i PASSE· PARTOUT_ ·ORAZ BILETY 
ULGOWE i - zrIĄZ!'OWE - N' IE w A z NE 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllll!llllllllllllllll 
KINO „POLONIA" , PIOTRKOWSKA 67 

„Sluby Kawalers~ie" godz. 14-ta 

Cena wszystkich miejsc - 35 zł. 

KINO „WŁOKNIARZ" ZAWADZKA 6 

,,ZWARIOWANE LOTNISKO." gpdz. 14-ta 

K U P O tł Nr 10 
WIELKIEGO KONKURSU 

SZKOLNEGO 
pt.: 

„GŁOS" DZIECIOM SWOICH 
CZYTELNIKÓW 

Imię i nazwisko . • • • • • • • • • • 

• • • • i • • 

Adres . . . .. • . • • • • • ... • • • • ·: ·• ~ : 
Miejsce pracy ...••.•••••••• 
Szkoła i klasa uczącego się 

dzie::ka ......... : ..... . 

Ultimatum 
partyzantów Piemontu 
RZYM PAP. Partyzanci z Piemontu sktero­

wali do rzqdu ultfmatum, domagaJąc się wy 
konania w ciq4u 2 tygodni wyroku śmierci 
sądu przysięgłych w Twynie przeciwko 6 
zbrodniarzom faszystowskim z Casale. Jak 
wi.adomo w Caaale ·proklamowano Już strafl! 
generalIJ.y na znak ptotestu p1zeclwko prze· 
wlekaniu wymiaru sprawiedliwości, a w kil 
ku miastach Piemontu praca została mwie· 
szona na znak solidarności ze strafkującymt 

Na ... arqine.1ie 

,,SprawaedUwość'' 
Pisaliśmy niedawno na tym miejscu o krwa· 

wej rozprawie nad Murzynami w więzieniu m. 
Brunswik (stan Georgia - USA), gdzie, na 
rozkaz pijanego naczelnika więzienia, dozor· . 
cy zastrzelili bądź ciężko poranili kilkunastu 
czarnych więźniów. 

W tych dniach sąd przysięgłych w tymże 
m. Brunswik uniewinnił zarówno naczelnika 
więzienia, jak i podwładnych mu strażników 
Jako uzasadnienie wyroku przytoczono, że 
działali oni „legalnie" celem za pobieżenia „u· 
cieczce". Poza tym sąd wyraził opinię, iż jes1 
koniecznym wznowić praktykę zakuwania 
więźniów w kajdany, co zniesiono w1 r. 194~ 
na polecenie gubernatora stanu Georgia. 

'Y piątek r~o dos11l-o tam do rozru..chów 1 
Podczas których zginęło 88 OS6b. Policja KINO .GDYNIA" DASZYNSKIEGO 2 ~ 

~~~~ M:.~:ok;::·d::~;; ar~zto· ~ . ::a~:;::!,~·~:::~~2:•:: ~ 
Cena wszystkich miejsc - 35 zł. 

Sędziowie z Brunswik nie dali wiary zezna· 
niom szeregu więźniów, którzy oskarżali 11 - • 

czelnika więzienia i dozorców o samowolę i 
bezpodstawny .mord. Sąd nie zgodził się ró· 
wnież na złożenie zeznań przez świadka -
prezesa „Ligi Obrony Praw Ludności Kolom· 
wej", który publicznie nazwał mord w 'rię· 
zieniu „jawnie premedytowanym zabójstwe,µi". 
Zaprzeczając twierdzeniom oskarżonych o rze· 
kornej próbie ucieczki, świadek ten stwierdził 
wobec przedstawicieli prasy, że straż więzlen· 
na rozmyślnie rzuciła zwłoki pomordowanyc> 
pod mur więzienia, aby w ten sposób upozo· 
rować „próbę ucieczki". 

Cała ta ponura historia w bardzo dziwnym 
świetle stawia zarówno stosunki, panujące we 
„wzorowych" podobno więzieniach ameryk:i1'1 
skich, jak i sposoby interpretowania ele~n~ 
tarnych zasad prawnych przez niektórych sr 
dziów USA, Takie procesy jak w Brunswi 
zdarzały się WJ?rawdz!e nie raz, ale zwykle ,. 
krajach, które „demokratyzacją" się nie szcz· 
ciły ,i rzeczywiście nie miały z nią nic wspó! 
nego. W danym 1azie - jedyna nadzieja, z 
federalny Sąd Najwyższy, w imię sprawfori; 
waści i moralności publicznej, osobliwy wy~c­
brunswickich sędziów - uchyli. B. I 

na stanra isl<o gubernatora Triestu sEANs SPECJALNY 0 godz. 11.eJ ~ 
NOWY JORK (olbsł. wł. ) - Wielka wrzes' n1·a '1947 1,MŚCiWY Jastrząbu ~ 

Brytania zgłosiła dwóch n&wych lfandy- C::ena wszystkich miejsc 70 zł. ~ 
datów na stanowJsko gubernatora Trie- ~ NA DODATKOWE PORANKI, BRETY BEZ- ·.:; 
stu - fak twi erdzą - dyploprntę norwe- PŁATNE i PASSE - PARTpUT ORAZ BILETY ,: 
skiego i szwajcarskie.go. w ten sposób . ULGOWE I EWIĄZKOWE _, N IE w A z NE ~ 
licz:ba z·głoszony.ch kandydatów wzrosła • • 
do 11-tu. ~~~~~~-~~~c;:::::::::::m~~ 

Ziemia tu była tak twarda fak kamień. 
Wybuch bomby by~by sz·cze1gólnie nie­
hezipieczny. „Łapka" wyginała się z triu 
dem. W trakcie pracy u·derzył się mocno 
w rę,kę. Ukazała się krew. Ale nie zwr,1-
cał na to uwa!i i pracował dale1. Całe 
nie'bo było w płomieniadh. Bornft>ardowa 
nie trwało niezwykle dłwgo. Zmiento\vał 
się, że bomby spa·dają teraz -01bok szpita­
la. Pomyśla ł o łielenie. Prawdopodobnie 
nie domyśla się, gdzie się znajd·u1je. Błys­
nęł·a myśl o Tapie. Lecz nie miał teraz 
czasu na rozmyślania. Mus·ia ł pracować, 
alby Jak najprędze,i · ·óc skorzystać z au­
ta. Za wszelką cen ' ro była kwestia ży­
cia i śmierci. 9kalt ... _ona ręka pr.zeszka­
dzała mu w pracy. Klął z całej d'!lszy. 
Był ta!k pochłonięty pracą„ że przostał 
uważać na bombardowanie. Pal go sze,ść! 
Przeklęta „łapka" była Jak zaczarowana. 
Pocił się, jak Murzyn na plantacjach. 
T wreszcie dopiął swego, Wszysttko bylo 
naipra wiane. Spojrzał z u1J1gą na nie bo. 
Był.o cicho. Bomlbowce już od·l eciały. O­
tarł czoło· i s:p róib~wał wla ·czyć motor. 
Działa•ł S.Prawnie, 

mały Grek i wiellki Grek z brodJa. I - Nie moge. Czyż nie \vidzisz, co s: 
5·1 - Inglizi! - wykrzyknął mały Grek, tu <l'zieje? Nikt mnie stąd nie wy:pnf =' 

gdy go wi,rzał~ yYy;gląd miał- niezwykle - Nie s.przecza1j się. Jeżeli nie wyb1 
czwpu,rny i wisci,ekły. niemy stąd przed świtem, nie wyjedli' 

- Czek~~Y tii n~ l?ana or.zez ten czas my faż nigdy. Prowadź mnie prędzej de 
uro~zyisT1,e oznaimą dru~1 .Cf rek. . Ta:oa . 

. - Cicho. Pro.szę . me mowie po me- Poszła naprzód. Qu.eil skierował się za 
rp1~C!kiUJ! - pow1edz1~ł Quell. - Pocze- nią. Przebrnę-li prze~ bezład. który p~­
kaicie tu. Zaraz wrocę. nawał na korytarzu i sali . . W po1kojn 
Wsze.dł do szipitaJa. Panował ru nieo- gdzie leżał Tap, było ciemno .. Iielena z 

pisany chaos. Ranni i umierający leżeli trudem znalazła je.go łóż·ko. 
wrprost !la podło~ze .. Zdawało .si~ .. ż~ n<<-d _ To ja ,- PQwiedział Quell. - Uwn 
;v'S~YiS_tkim uno•s1 się. c1u•ch snner_c1. Tę żaj, jedziemy d'zisiejsze.j nocy. Jak s1 

- Nareszcie! - gwizdną z uilgą. Zga- sm1·erc wyczuwał me tyl1ko w Jękach czujesz? ~ 
sił latarniei i poszedł do sztalbu, · <JJby od- ~nny.ch i .dogorywa~ących, lecz by!a o- - W ja'ki sposółb chcesz • yjechać? 
sz,ukać Mellasa . .Mellas rozmawiał z kimś na ws.zędz1e, nawet w zapachu, ktorym _ Zd lb 

1 
. t .. . . . 

telefonicznie. Que·l1 Poroz•umiewawczo były przesialknięte te brndne„ biedne, t 0 ~ em au 0 - z triumfem ":\ 
mrngnął okiem. zmasakrowane ciała. Patrzał na Jeikarzy szep ał Q~iell. . s · . . . 

- Dobrze - powiedział. - W porząd i Piele;gniarki, którzy biegali jak opęta- ie·d ~yc 0 
5

- ucie ZYf s:;. Ta.p, -;-- .w~ ~ 
ku. Ide do szpitala po Iielenę. ni wśród tych, co jeszcze tak niedaw- k Y: Mu zę wytrzasnac skąds Jaki 

- Co takie·go? no byli też ludźmi. Pr~szedł P!Zez k?- ulbrami. ' , . , I - . . ' ~ 
- To mofa narzeczona. Zalbieram j-31 ryfarz i otworzył drzwi do 'PO'koJu, gdzie . Ne tak głosno, ty ?s~e. zm1ty~. , 

e oj!.. . pracowała lielena. \Nszedl w tym mo- wał . go 0.11eLI. - Wy:Jezdzamy za, dwi-
z s ·uą . . . · · d ł d· k ·t· trzy godziny. Mu1szę ieszcze doSitac pal - Ta dz.tewczyna z lokaim1? A co bę- menc1e, kie Y rzuca a o osza zm1ę e, wa Trz. lb b d· . d , . I t . „_ 
dzie z drugim Inglizi? . ! briudlne, na·siąknięte krwią bandaże. · ~'a ę zte u' :ac się na o ms,r..o 

- Zabieram go również. Mam wraże: I _ Gct1zfo. byłeś, John? - spojrzała na - . Al ez do tego nie Potrzeba dwocp 
nie, ż.e będę mógł za1brać stątl auto, 06k1 je.g{) wy1krzY\vioną twarz. - Znów ran- godzip . . . . , . 
ciemno. · ny? · - ~·z.ec1ez mu1szę c1·e c1ąign a c na pie-

- Może si~. uda. A czy i:paliwo pan ma? - Nie! Na miłość b9'.ską, cicho! Wy- chatę, idio,to!. . . , 
- D~ . wszyst'Jdoh d'ialbłów! Zapomnia- dostałem auto. Naprawfałem ie. Wyje.ż- -:-dJ?hitl.. ~ie gmewaJ się. Czy ttelena 

łem o tyim ! Przyjdę tu zaraz. dżamy sta!d. PO Je zie ez. . . . 
1 QueH sz·edł prędko :Przez ulice dopala- - Byłam tak niespokojna 0 ciebie! - Natur~lme, durmu. . 

jące,go się mia·sta. Śpieszytbard~. Przed - Słuchaj - IJowied7'iał prę'dko - · :--- Pyszme! - powiedział Tap, zacie-
sz.,pitalem Panował rncJ1 i bezła1d jalk za- muszę zoibaczyć Tapa. Czy mogę przej.ść rf!Jąc ręce. - Pysznie! Pierwszorzęd-
w1sze. Quell zo1baczył kilka wielkich aiu- do niego? )1le ! B0tlę go1tów. Będziemy gotowi, pra-
tohus ów, zała·dowanych rannymi. Ranni - Po co? ' \Vda, łfo! .eno? 
kr~yczel.i, gdy id~ wnoszono do sz.pitala., - Mu~imy wy:jec.hać _stą~ przed świ- .Quel! zawrócił na ~ię cie i ni-c nie mó-w tl1u1me otaczaJących auitoibusy zoba- t1.~ 111. Zaib1eram c1e.b1e rnwmeż - rzekł w1ac w:vszedł z nokmu. 
czył na•gle starych zha1fomyidh. Byli to- p o ,, ·ażnie. (il). c. n 1 

• 
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. ~ola °\V posiadaniu pi'awych wlaścic~eli PROGRAM NA SOBOTĘ, 6 WRZEŚNIA 1947 r. 

i eto 
12.06 Wiadom. połudn. 12.10 „Melodie lu . 

. Dnia 6 w_ rześnia br. przypa"<ia. trzecia rocz-1 tym stanie rzeczy było w Polsce na wsi około tecznego uzdrowienia ustroju rolnego w Pol-_ k t" 0 k Il D k t p KW N R f clowe" 12.25 Aud. dla wsi 1.2,3~ncer _r · 1ca e r~ u · . · . o ~ orm1e Rolnej. D3.- 2,5 ~ilio.nó.'~ _ludzi „zbędny-c;h", nie mówią•: już . sce, że. nie jest ona za~ończ~na,. lecz ra~ze] . 
ta wydama tego dekretu Jest w całym tego o wielu milionach tych, ktorzy - choć całko- stanowi zapoczątkowame wielkiego dzieła Dętej Zw. Zaw. Prac. KoleJ. O · Krakow, 
-słowa znaczeniu datą historyczną. Nadzielen je wicie „zbędnymi" nie byli - w~edii ciężki przebudowy wsi polskiej. Ale prze;ście ziemi 13,00 „Z mikrofonem po kraju". 13.10 Muzyka 
chłopów ziemią obszarniczą wyrównało wie- żywot w nędzy i zaniedbaniu. w ręce chłopskie jest podstawowym i nie- obiadowa 14.00 (L) Kronika i komunikaty 
ko_we krzy'.'ldy w:Q ściaństwa polskiego i po- Dzięki Reformie Rolnej z r. la44, w;elka l odzownym warunkiem przystąpienia do tej 14.05 (Ł) „Pracownicy przemysłu papierniczego 
l<izyło g_r~mtowe podwaliny pod nowy i zdro- własność ziems_ka przestała istnieć, powstał przebudowy, która obliczona jest na długie Ja- otlbudowują Warszawię'. 14.12 [Ł) Chwila mu. 
wy ustro1. agra:ny w Polsce. foz"\ ty~, co. je~t na_tomiast przeciętny typ gospoJarst'i chłop- ta, a zasadą wytyczną której jest budowa ~si zyki z płyt . 14. IS (Ł) ostatni odcinek opo­
spr~wą ~1e 1;0171ei domo,słego. znac~e.ma, hk;wi- ~kich od 5-10 ha .na obszarze da"".nej P.:ilsl~i bogatej . i kulturCf.ln_ej oraz d?brobyt _ro_lnzka. wiad . dla dzieci z książki J. Korczaka pt. „Na 
dac1a ":'1elk1~J własnosc1 ~1emsk1eJ podcięła 1 do 15 ha na Ziemiach Odzyskanyr.n, w zal~· Przed k1erowmkam1 nawy panstwowei 1 spa- wakacjacl „ p r z e 1 w a lS.00 Muzyka tane­
w sposob m?odwracalny . . Jedną z głównych naści od w,jelkości rodziny i gatunku a;eby. lecznością chłopską stoją bowiem nadal tak i1 t 15 20 w co się b<>dziem bawi­
i;>ods.taw. prze~ytego_ ustroJ1'.• odbierając paso- 1 Do 1. stycznia., 1947 r. otrzymało w Polsce zie-. ważne zadania, jak prace melioracyjne i ko- ; - ~.;;:.na_z p J ·dl · d :• · 15 40 u~ 0 

~ Stra­
z.yL-i1czeJ klasie obszarnicze] ~ospodarczy i po- 1 mię 841.599 rodzin chłopskich, czy!i okola 3 mi- ma.sacyjne, unow.ocześnienie metod uprawy 1 1

_ .• k'·'au · 16 g0 
~l~ci . 'k · 16 20 w ~f · . w 

htyc~ny wplyw na losy panstwa. Tak więc I lionów 500. tysięcy osób skorzystal·J z dobro- roli, podniesienie wydajności ziemi. zracjona- , v'. 11~5 .;,""g~G 
40 

'sk zi~mt · h ! " 1~;~J~ wrzesmowa reforma rolna jest w swej istocie 1 dziejstw reformy. lizowanie hodowli zwierząt gospodarskich i I piesm · · rzyn a ~c mczna. . · „ 
8
°j0 nie tylko aktem sprawiedliwości dziejowej w I Rozparc.e.l.o...wano pomiędzy ludność wiejską wzrost stanu pogłowia, oparcie zbytu prodllk-1 gospod. 17·00. „Przy ~bocie po roboci~ · . 1 · 

stosun~u do. najliczniejszej warstwy narodu, ogółem ponad 5 milionów ha, przy czym śred- 'tów ro.lnych na zasadach zdrowej spóldziel- (Ł} ~o~cert zyczen (cz. I) .19: 0?„ „Tu mowi WY.­
lecz rowmez czynem dalekowzrocznego prze- ni nadział na rodzinę - według grup społecz· czości - i wiele innych niełatwych zabiegów, brzeze · 19.15 „Nowe kslązki - fe!. t9.30 
widywania, utrwalającym na zawsze moc l nych - przeds\awia się następująco: służba dźwigających wieś naszą z odwiecznej nędzy ~foza~t -: i<;wartet smyczkowy Nr 6 .C-dur. 
i zwarto"śł gmachu Pols.ki Demokratycznej. I folwarczna - 5,4 ha, bezrolni - 3.6 ha, wla- i upośledzenia. :-O.?O ."~ zyc1a kulturalni;~o 20.05 • .K.?bieta w 

Reforma Rolna w Polsce ma historię dlu- ściciele gospodarstw karłowatych ·- 1,6 ha, Reforma rolna z dnia 6. ~. 1844 r. stanowi sw1ec1e ,· 20.10 „Przeszłosc War~rn.wy - pog 
!Ją, bo od dwustu lat mniej więcej 'nie było małorolni - 1,B ha. średniorolni - 1,9 ha. W przełom w historii narodu polskiego, a za- ~0.25 a~d . ..z cyklu ''.~ade~ewski Jako artysta 
u _nas ani _jednego polityka i statysty wjększej rękach p~ństwa po~o.staje jeszcze znaczny za- mierzon~ konse.kwe~cją t~go przełomu ~ędzie 11 cz;_owiek · _21.00 Dzienmk. 21.30 Muzyk~. 
~rary, kloryby ~rojektów reformy chłopskiej pas z1em1, mianovr!Cle: na dawny~h tere:rnch włącze~ie uspore~z111onej 1 pro. duktywne_J _pra: I Mu~ Y ka. 21.4.'.J .słuchow. P!· "~.allada o ~an~si. 

· nie wysuwał, 1 me było takiego prąciu wolno- - około 450 tY,s i ęcy ha, na Z1em1ach Odzys- cy rolmka do ogolnego systemu rozkvnta i ącei ku 1 Szalar;ionowme Jadwidze . 22.10 Wiadom. 
ściowego, takiego ruchu wyzwoleńczego, któ- kanych - około 1,5 miliona ha. , gospodarki narodowej, w charakterze niezbęd- sport. .22.1~. Kon.cert. Ork. Tan. P. R, 23,00 
ryby haseł poprawy doli chłopa na swych Rzecz jasna, _że p~rcelacj~ zie1;11i dworskiej nego,. równorzędnego i równouprawntoi;eg? ~statr;-1e _.w1ad. dz1enmka. 23.20 (Ł) Ko_ncert 
sztandarach nie wy;pisywał. Ale projekty -1 pomiędzy chłopow me oznacza Jeszcze osta- <:zynm)rn. Bolesław Dudzmsk1. zyczen (cz. II) 23.57 (Ł) Progr. lok. na Jutro. 
szły kolejno do archiwum, wzniosłe deklara- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mmm111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
cje pro~ra~owe_ poz~stawały-:--- dekla~acjami.1 Pllk. Andre OnzpuliEUii ' 

~~~!l::i~a:~~~f~~:x~:~~\~~:~:~~~fl~s~~ Za Rene· m· 1°· za· Odrą ten s m. wro'g' uwłaszczenia chłopow we wszystJuch trzech - ~ 
zaborach rozwiązana została przez rządy obce, _ ,~ fi 

w ~~t::s:r~er;;~~: :;~Ł~~:i~~~;_si;~z~- Tylko j~dn@ść państw demokratycznyrh gwarancją pokoju 
jęta pod naciskiem groznego mebezp1eczen- W • li "...! '!! • ~ <. n d f ~ „ • l! k~ 
stwa wojennego przez Sejm ówczesny, po- SpOiile IU1e01y 1 ce~.e :i.Qczq r.U · retinCUS~·&l Z !)O!S an 
EOstała - jak •}\'iadomo - ustawą na ogól pa- Jak naszym Czytelnikom wiadomo, wśród Andre - Ouzoulias, byłym szefem sztabu par- przybył do Łodzi, gdzie zwiedził kilka fabryk 
pierową. Niedoskonała i połowiczna w swej licznych gości zagranicznych, przybyłych na tyzantów francuskich (FTP), organizatorem po- i i zapoznał się z życiem naszego miasta. Wra­
treści (ziemia dla chłopów za wykU!Jem„.i). Zjazd Związku Uczestników Walki Zbrojnej o wstania paryskiego, a obecnie radnym m. Pa- ! żenia, jakie odniósł z pobytu w Polsce, opisał 
ustawa ta była systematycznie torpedowana Niepodległość i Demokrację, znajdowaia się ryża i czlonkiem Komitetu Wyzwolenia Naro· i nasz gość w artykule. specjalnie przeznaczu­
przez rządy obszarnicza • kapitalistyczne, któ- również delegacja francuska, na czele z płk. dowego. Po zakończeniu zjazdu tow. Ouzoulias I nym dla „Głosu Robotniczego", 
re, działając w myśl przysłowia „kruk kruko- -===--=-·~ -==a·" <n "™'""'"- ~ ~-- .. - _.,.....,....,,....., . ...-,-.' ''" ~,.,............,~ -= -~ Pani Marie-Claude Vaillant-Conturier, mój 
wi oka nie wykole'', dbały przy wykonywa- p d b • d przyjaciel Pierre Villon i ja zostaliśmy wy-
niu ustawy o interesy ziemian, a nie chłop- o .m o o re go s s Iii a delegowani do Polski, jako reprezeLlanci fran-
stwa. Tak więc żadnej istotnej ulgi taka refor- I cuskiego ruchu oporu na Kongres Związku U-
ma rolna wsi polskiej przynieść nie mogła, ~ czestników Walki Zbrojnej o Niepodległość l 
przeciwnie - oddała chłopów w jeszcze więk- 300 t••.s. ton zboża dla Po§slll-a od c .:t;;;10- ! Demokrację . Przy tej sposobności zwiedziliś-
szą zależność w stosunku do obszarnictwa I "!11 im ~"'-a- w ł k k ł. 
b k . 1·1 b k" hł k. p · " · d · t · ł · 1 d kl . 1 I my arszawę, a ja spędzi em il a dni w o· an ow, zwa i a na ar i c ops ie niepo- rzy1azn szczera 1 pra-.v z1wa - o nze wy ączme s o~a czy same e araCJe, ecz , łj zi, gdzie z wielkim zainteresowanie obejrza-
mieme brze:rnię nowych - pożyczkowych i w pierwszym rzędzie realne czyny i pozytywne fakty. Otóż można stwierdzić f całkowitą ł k' lk f b k . . ł b t 'k 
podatkowych obciążeń. słusznością, .że na takim właśnie trwalym lun damencie oparty jest nasz sojusz i wzno8i się I 6 "?1 1 a a ry 1 rozmawia em z ro 0 m a-

Dopiero historyczny Dekret P.K.W.N. z d. nasza przyjaźń ze Związkiem Radzieckim. i mi. Patrzymy na wasze sprawy nieco innymi, 
_O. 9. 1944 r. postawić sprawę - stano\vczo i Jeszcze jeden spośród licznych tego do wadów mamy ostatnio znów do zanotowania. • 

radykalnie - na no~ch torach, skończył z ja- Jest wiadome, że Polslw walczy wciąż jeszc7.e z trudnościami aprowizacyjnymi po bezp;zy- I ~iż wy,_ odczym~. i _te spostrząeż:n!a dlcudzozie~-
tową deklaraty>vnoscią, zapoczątkował reaE- kladnym niemieckim rabunku oraz znis.!czen iach naszego kraju. Ogólny nasz niedobór ka - w Y "Jet 1 si ę p m~g yc fk~ was cie~ 
Eację praktyczną. Klasa robotnicza, z aktywi- zbożowy. na rok 1947-48, cht oć. jest rnniej8ly o ?OO tysięcy ton. niż w roku ubieglym, nie . l w~v:i ~ofv~~Xz~~~~~ra~!:i; d:sVr~n~IT z rr~~!- . 
stami PPR na czele, wzięła - jak wiemy - wynosi 1eszcze około ?00 ysięcy to.n. . . 1 świadczeniem że postępujecie niezwykl!! sZ"fb· 
wydatny udział .-W pierwszych akcja::h parr.e- . P?dczas f!dY zawiodła pomoc. ze st~ony S~anów ~Jednoczonych, które dla nas ni~ _ma- I ko naprzód n~ drodze odbudowy waszego kra-
lacyjnych, pomagając chło.pom w podziale 1ą zboza, bowiem_ m~szą pr~ekar_mi~ć Niemcy 1 A~str~~ ---:-- podc.zas gdy„raport_ p~k. H11;;im;:i- J .iu. Na ruinach _ spuści.żnie po hitlerowskich 
ziemi obszarniczej. służąc im radą i czynnym n~ wb\ew ~czywistosci stw1erdz1ł, ze Pols~a „wyzy':"ic się moze sam_a _do konca ro,,,u - . bandvtc: ch, odradza się nowa Polska. Niemcy 
poparciem, czuwając nad tym, by ruch l l'.te~ 1 po~d'st~wwno nas ~ez pomocY. - w w~ru;1m nowe1 umowy, zawarte/. między Pols~~ a Zw I zabrali Wam wszystko, wymordow3.li, powie-
ra Dekretu jak najszybciej wcielone były w Radzieckim, otrzym~1e~y od nzego do honca br. 300 ty.sięcy ton z~oza kon~umcy1n„go .. .. sili lub rzucili w płomi enie miliony Polaków. 
życie. W tych właśnie wiekopomnych akcjach un:owa prz.ewidu1e. dostawę . W? tysi ęcy ton pszenicy, 160 tv,s1ęc.y. t~n zyta t 40 ty .• 1ę· Dziś _ dzięki Waszej odwadze, dzięki pomocy 
par<:elacyjnych, do•konywanych' wtedy, gdy cy ton !ęczmienia.,, Zboze to zostanie !'~lsce dos.tarczone do konca brezącego roku, p:zy i Związku Radzieckiego pozbyliście się zbrodni­
Jr-imiały jeszcze armaty nad Wisłą i dymiły czym pierwszą częsc dostaw ·w wysokosc1 100 tysięcy ton otrzymamy jeszcze do lwnco i czych najeżdżców . Wy jesteście wolni _ my 
igliszcza Warszawy wykuwały się nieznisz- września. 
•zalne elementy robotn1·czo - chłopskieqo przy- - W k. kl, h I t dl . . 11 k t C , , jeszcze nie zupełnie. Z be2'!Jrzykładną wytrwa-• - arnn ·1, na oryc umowa zosta a za war a, sq a nas ruezwy { e orzys ne. zęsc 1 łością i zapałem budujecie Polskę wolną pod 
rnierza, urzeczywistniała się w czynie zasada należności spłacimy przez umorzenie opiat za tranzyt radziecki przez Polskę. resztę wś 
:hłopsko • robotnicz~J· i·edności. ł . d t h t h I 1 k 'l h , . "'l wzgJęde~ gospodarczym i politycznym - pię-r sp ac1my w os awac owarowyc na waru n rnc 1, o res onyc scis e przez umowy. ; kną i wi elką Polskę deI:lokratyczną. 

Minęły trzy lata od dnia wydania Dekretu. Pomoc ta jest prawdziwie przyjacielska - jest uczynnością dobrego i po tężnego są· .1 Aby ocenić, czym stał się on dla Polski po- siada.- - Nie wiążą się z nią żadne dfJdntlw we zobowiązania gospodarczej czy politycznej W jednej z fabryk łódzkich byłem obecny 
wojennej, wypada przypo.mnieć, że przed ro· natury. Pomoc tę otrzymujemy od narodu, kt óry pokonał największego wroga h:d.zk •) ŚC i na wspólnym posi edzeniu kół obydwu pa.rtii 
'dem 1939 ilość gospodarstw karłowatych (do i wyzwolił Polskę z Izit!e+owskiego jarzma a następni~ złożył sze1cg dowodów zrozumienia robotniczych. Stwierdziłem z ogromną radoś-
) ha) wynosiła u nas. 64 procent ogólnej licz- _ naszycl1 potrzeb i bolączek i prawdziwie so juszniczej uczynności. I cią, że u Was klasa robotnicza konsekwentnk 
by go·spodarstw, zajmując około 15 procent ca-, W Związku Radzieckim - wielfJkrolnie o tym przekonują fafrty - mamy zarówno dąży do jedności, wykuwając w ten sposób 
lej .powierzchni rolnej, podczas gdy gospodar- potężnego, jak i szczerego sojusznika, s!osun ki z którym oparte są nie na fałszach starej nieodzowną broń do walki o realizację' planu, 
stwa obszarnicze (po•nad 100 ha) stanowiły 0,6 mody dyplomacji i obłudnych jej frazesach, lecz na wspólności historycznych int2resów, i od którego zależy poprawa Waszego bytu J 
procent ogólnej liczby g<ispodarstw, ale zaj- na wspólnym umiłowaniu pokoju i wspólnej dążności do szczytnych ideałów człowieczeń- utnWvalenie no.~ej dem?kracji. . 
mowaly 43 procent ca:łej Jch powie:-zchn.. W siwa. · . . e ~ranc1i ~y~uac;~ robotmk6~ pogarsza 
111;11 11 1 11 111 1 •11 11 1 11 1u 111 1 111 11 111111 111 1 11 1 11 1 11 1 1111!1 11E11111 11 1 111 111 11 1 11m11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 111 11 1 11 1 11 1 1~11 1 1il! 'N 11111111111111111111111'1111111111l!lilll!iiil11 111111"11;1:11p1011,1111.11'l'll' 1au 1:11:rn:TT'l'll"l li:l .1;11:11 •11nmu1.11t 1 , , 1!!'111 l"'l 'I H :111.1 :1111•m11•1m1 •1w.1.11 i;-1111•1::1, n :: l 'll:T t.i ,T'l'T'I' 1 11:1: się z dma na dzien. Dzienne przyduały chleb n 

zoslaly zredukowane do 200 gramów. A chleb 

P d 
11 h d L t ft. ten wypi eka się z przeważającą domieszką ku 

rzą I pr ee O zą O pracy na . -C1m ron -C11 ; ~r%~~fri ~;~:~1~~~0~E:~:~q0S:~~~~:n?~~ 
.... m.m11-a•• ··ruchan1i„ lfnl@liflille Dl!lrzeciona !aliści zbijają miliardow~ fortuny. 1" tymcza-.,..,. U'ET ••• lllli4ll' _.. •• ._., ~ sem pan Truman odmawia nam ~baza amery· 

111.ilit-..lski l."r.imciszek 
(PPR) majster salowy 
"?racuje od 27 lat w 

. fabryce 

Słęperska Zenona 
(PPS) od 28 lat pra­

cuje w fabryce 

W ~żeniu d-0 wypełnienia planu produk- braku wykwaIUikowanych robotnic 14 tysięcy 
cyjnego oraz podniesienia swoich zarobków wrzecion stało nieczynnych, 
cotaz więcej robotnic i robotników przecho- Grupa świadomych robotnic pracujących 
dzi do pracy przy obsłudze większej ilości ma- na „Egipskiej" postanowiła przyczynić się do 
B'zyn. likwidacji takiego stanu rzeczy. Robotnice: 

Niedawno- w PZPB Nr 5 (<;1.awniej Wima) Anusik, Obalska, Przybyłowa, Doland, Stęper-
32 prządki w przędzalni „Egipskiej" przeszły ska, Domańska i inne za·krzątnęły się wokół 
do pracy na cztery strony. 100 prządek w tej sptawy - pomówiły z koleżankami i rada 
~~!l~a~ „Egipskiej" w.acowało do nie·cJ,a~a w :ra<f:ę - postanowiły przejść do pracy :l).a 
aai!.łi.ZS.ch monach. A iednocześnie .ż _J)J)wpau· · c~e~·sitrony, / 

I 

kańskiego, węgla z Ruhry, wysyła natomiast 
, zboże do Niemiec, przyznaje Niemcom 500 gr 
, chleba! I oddaje się Zagłębie Ruhry w szpony 
f niemieckie, w szpony naszych wrogów/ 

Walczymy o zmianę politylti Francji, o zje­
dno czenie robotników socjalistów, komun!· 
stów, wszystkich demolffatów, walczymy o 
prawdziwie demoluatyczny rząd. 

Twierdzimy, że i położenie geograficzne 1 

zdrowy rozsądek dyktuje . w~tyczne naszej po· 
I li. tyki zagranicznej, że nie możemy się zgodzić 
, na to, aby już dziś za naszymi plecami odra­
dzał się ciężki przemysł niemiecki, aby Niem· 
cy ·przygotowywali się do nowej wo jny. 

Wzy wamy do jedności ze wszystkimi kra­
jami demokratycznymi, które wygrały wojnę : 
powinny strzec pokoju. 

Alliol :.>l...l... )C~ l.l.4 (fPi~) I NAM - ZA LINIĄ RENU, WAM - ZA 
plerws.za zainicjowala LINIĄ ?DR_Y GRO~! TEN_ SAM WRÓG! 
przejśc!e na 4 strony I P,rz i:Jmu]emy ~s~ąg~1ęcia W aszego przemy· 

/Chu w W!mie sł:n z rowną radoscią, Jak nasze własne . 
Pozdrawi am robotników I robotnice, wJók­

Dzięki pomocy maj-stra salowego - tow. I niarzy, metalowców, pracowników umysło · 
Mikulskiego, przeszły 32 prządki na nowy sy-

1 

wych i techników Łodzi, tych wszystkigh, kt6· 
stem pracy. W ten sposób uwolniona zos_tała rzy b~orą udział w wielkiej walce pokojowe· 
duża ilość rąk roboczych, co z kolei umożliwi- go budownictwa. 
ło uruchomienie dodat~owych 4 tysięcy wrze- Z całą mocą zapewniam Was - każdy metr 
cion. materi ału , każda nowa maszyna przez W3s 

Ruch zapoczątkowany przez tow. Anusik wypro dukowana trafia w samo serce wroga na­
niebawem zatoczy niewątpliwie szersze kręgi szych krajów - w Niemców, tak jak wc'zoraj 
i J;tż w niedłuqJm czasie będq ob~.acać się I trafiały w serca naszych wrogów kule party• 
'.W~"j{stkie wrzeciona· Wlimy. , zanckte. · 
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Wraienia z Festivalu demokratycznej. młodzi~iy świata 
Kto był w Pradze w lipcu- sierpniu 1947 r. dopuszczą do nowego Monachium". Polski I Głęboko ludzka wymowa. tych ideałów po-1 te?1peramentem setek pląsających młodych 

tligdy jej nie zapomni. Stara, „złota Praga" sztandar głosi: ,,Granice Polski na Odrze i Ny- ruszyła młode serca, zapłodmła mlode umysły. nag. . . . , . , 
na murach której można wyczytać historię Eu- sie". Ziarna rzucone w chłonną gle~ę na fes'1- . Dz1es1ąt.k1 koncertow, P.rzedstawien, z~wo· 
ropy, przybrała soczyste barwy Wschodu, jas- Liczne delegacje niosą sztandary z gorącym valu w Pradze wydadzą swój plon we wszy- daw. sportowyc~, odbyło się w teatrach 1 na 
krawe Mexiko, jasno-złociste Indii.„ Wielo- podziękowaniem Pradze, Republice Czechosło- stkich zakątkac;:~ Europy i świata. stadionach Pragi. . . 
tysięczny, różnojęzyczny, fantastyczno-malow- wackiej i młodzieży czeskiej. Najtrafniej to wyraził młody delegat Au- . W. tea.trze na W1~ograda.ch pr?grai;n z.m1e· 
!liczy tłum młodzieży całego świata, vrszy~t- „Pokój i demokracja" - te słowa najczęś- stralii, Bert Williams: „Fes~val ~o~azał nam rnał s~ę Ja!< w ka!e1doskop1e: tance l pieśni 
kich narodowości i ras - wypełnił ulice Pragi. ciej widziało się na wszystkich sztandarach, obraz świata bez rasowej mena:v1śc1, bez an- artystow mo~golsk1c~, sztuka francuska, ko~-

Praga, karnawałowo wystrojona, egzotycz- te słowa najczęściej wyrywały się z tysięcy tysemityzmu. N_auk'lf .Ja.k~ ?łyme ~ fest'.;ra.~1;1 cert Indonez11, zespoł ~rtystyczny_ .B1;1łgam, 
na _ odmłodniała. Najczęściej słyszy się ję· młodych piersi, 0 tym głównie mówił Klement polega na tym, ze lep1e1 zyc, bez menaw1sc1 konc~rt Palestyny,_ na kto7y.i_n _mlodz1ez zy_do~-
zyk angielski (bo mówią nim narody k'.>lonial· Gottwald (premier rz-ądu Czechosłowacji), wi· WYSTAWA ska . i ar.ab~~a . t'.illczyła l sp1~w~a w_spolme. 
ne) i mowę słowiańską. tając młodzież. Festival to nie tylko wspaniałe defilady, Oprocz ~w1ezosc1, bezpośredn~ośc1 k~zdy i:o· 

W N . ( ł. l" 65 tysięcy uczestników festivalu reprezento- malownicze stroJ·e, wesołość i uśmiech, które wy zespoł porywał s~ą odm~ennośc1ą, twor· 
Przez aclavskie amiesh g owna u ica wała 71 narodów - to są liczby, których nie rozbrzmiewały na ulicach, w tramwaJ·ach. ka- czym z~pa~em _ 1 po k,~zdym .wieczorze odnos~-

Pragi) dziarsko mas:z,erują - dziewczyna w orzekiwałi nawet najwięksi optymiści. wi'arni'ach Pragi'. . łes wr";Zeme, ze .. ten Jest na1lepszy. Pr~y ko:i-ukraińskim stroju i młody Murzyn: wspólnie „ cu feshvalu dosc powszechną była opin~a, ze 
gpiewają sowiecką piosenkę. Na innym znów S Festival - to był również okres lntensyw- jazz australijczyków jest jednym z .najlepszych 
:ogll Ull·cy w1'dzę J'ak Francuz us1'łu1·e s1'ę po- ,,LEPIEJ ZYC BEZ NIENAWI CI" ne1· pracy 11'cznych konkurenc1·1· popi'so'w ar- · · · z · . _ _, · ć • ' na sw1ec1e. e to samo mozna pow1"'-'z1e rozumieć z Czeszką w modrej koszulce (strój „Na festivalu - jak powiedział Guy de tystycznych i 'sportowych. o symfonicznej orkiestrze Francuzów i Helen-
.Związku Czeskiej Młodzieży). Boisson - przewodniczący światowej federacji ~ysta~a - dała wsze.~hstronny obraz pra: drów, że narody słowiańskie najlepiej wypa-

Powszechne zainteresowanie wzbudz:i. gru- młodzieży - została ukuta broń : przeciwko cy 1. walki b-Ogat~J w tr~s~ oraz dramatyczne)" dły w tańcach i sztuce ludowej. Np. polski 
. h . h t h . · przegrodom między narodami. przeciwko ze· - Jaką prowad_z1 m_ łodz1ez .. Poszłam n. a wy- i krakowiak i kui·awiak cieszyły się dużvm po· J>8. 'Il długie ' zwtewny~ sza ac ' 0 · ~ys~uit- Jaznym kurtynom - festival kpńczy się - b 

1 łych dziewczyn o powłoczystych s;)()irzemach st~wę, pr.~yznalę się .r~czeJ z poczucia 0 .. 0 - wodzeniem. Ale najwi_ększą popularność zda· 
_ to młÓde Hinduski. przyjaźń trwa". v.:1ązku mz z c1ekawosc1. Lecz razem z m1~a- _byli artyści sowieccy i w pierwszym rzędzie 

z wesołym śmiechem mija grupa młodzie- Nie przypadkowo - reakcyjna prasa w me~ ~zdego no~ego zakn~!u w .o~brzymim zespół baletowy · Mojsiejewa. Niezapomniana 
ły Jugosławii w barwnych strojach ludowych różnych krajach rozpoczęła nagonkę pr~eciw- paw~lome rosło _zamteresow~me, podziw, wzru- ukraińska suita„. Ludowy ukraiński taniec za.­
- przechodnie ich oklaskują, krzyczą-: w ślad ko festivalowi, jako „imprezie komumstycz- . szenie .. Z~pommał~m 0 cza~ie - ;wędrował~m czyna przemawiać i wzruszać jak żywe słowo 
„Ad żyje Tito". _ „Atl żyje Benesz" _ pada nej". Jest rzeczą wiadomą, że dziś ataki prze- przez. sw1at. GreC)a, W~chod, walka narodow poezji, a zda się poezja jest doskonale wcie­
odpowiedż. ciwko wszelkim budującym siłom demokr~cji kolomalnych - podnos:ły zas_łonę nad krw~- Jona w tańcu _ to pełnym smutnej zadumy, 

Dwaj mali, zwinni Koreańczycy w jedwab· są prowądzone pod pretekstem z.walczan~a . ~- wym dr.amatem ludzkosc1, ~t?ry trwa. dale]. to znów szalonego temperamentu. W tej poe­
nych, czerwono-amarantowych i zielonych cha- munizmu. Dlatego Wallace - ktoremu me sm- In~01~ez1a walcząca o w?lnosc - r~ch1tyczne tyckiej sile tańca - lllieodparty czar zespołu 
latach z foto-aparatami bez przerwy robią ło .się być komunistą, przez reakcję amerykań- d~1~c1 z pomarszczoną ~ak u starcow skó:ą, . Mojsiejewa. Jego powodzenie na festivalu nie 
tdjęcia. ską został ogłoszony za komunistę. gmące. z gł.octu. ~tr~szllwa nędza Murzynow da się z niczym porównać. Publczność była 
Zajrzałam do jednego z hoteli, gdzie roz- Dlatego festival młodzieży, choć brała w Poł~dmowe) Ąfryk1, Jęcz~cych pod. butem ko~ doprowadzona do stanu ek.stazy _ klaskała, 

mieszczono delegacje młodzieży. nim 1:1dział młod~ież róż?ych kie;un~ów: spot- lomah_ie.go .wyzysku. :Vo1na w Chmach.. .Al wyła, tupała nogami, krzyczała we wszystkich 
W hallu na ławce siedzieli: wtoski student kał się z ·atakam1 reakCJL Dosyc dziwnie wy- ~ł?~Zl~~ 1 ~alcząc;. - t~orzy. Po~ziwrnm językach świata - istna wieża Babel - ;:ior­

"fl beręcie upstrzonym rómymi znaczkam~ mł?- glądał ten „K?munistyczny festival", w. ~~ó: swiezosc, orygmalnosc._ duze wyczucie ar'.y- wana wspólnym podziwem i zachwytem dla 
lzieżowymi i narodowymi, Bułgar'. Cej'.onc~yK, I rym brało u~z1ał 20~ mł~dych przedsta,~1c1e'.~ styczne w malarstwie młodyth artystow czarodziejstwa sztuki.„ 
1erb Grek i Anglik. Toczyła się ozyw1ona konserwatystow angielskich, 16 orgamzacJl Wschodu. . . . , . Ostatniego wieczoru rozdawano nagrody, 
lyskusja - doskonale się porozumiewali, u~u- skaut?~.fr~ncuskich, mło<l~~eż katoli~~a Wło<;h, I znowu~ .trafiam w zgol~ mny swiat mlo- Za wykonanie tańców ludowych: pierwszą ca· 
pełniając mieszankę językową, przekonywuią- chrzesc11a11:ska Ska?dyn~w11, m~odz~.ez czes~a dy_c~, . szczęsllwyc~ budowmczych._. Górzysty, grodę - za tańce zespołowe i solowe ot.c!v· 
c,ymi gestami. o ile zrozumiałam ~ematem dy· rep:ezentUJ<lCa w jedne] orgamzaC)l 4 partie dz~k~ 1 uro~zy kra!obraz_ Jugosław11 - mło- mal, oczywiście, balet Mojsiejewa ·- ZSRR 
skusji była Grecja. Młody Anglik gęsto się polityczne. d~iez buduje kolej - h~z~e tu są 1 brygady Drugą nagrodę - za tańce zespoło N'e - Ju-
\łumaczył z grzechów polityki Bevina.„ Prasa prawicowa reakcyjna oskarżała ró· międzyn~rodowe - rzezkie, opalone, twarze gosławia i trzecią - Bułgaria. 

wnież festival o rozpętanie namiętności poli- w kombm~zo·na~h. Drugą nagrodę za tańce solowe - Koreja, „SWIAT CHCEMY BUDOWAC, LUDZI 
KOCHAC, O POKÓJ WALCZYC" 

25 lipca - na otwarciu festivalu i 17 siei J · 

Il.la - na uroczystym zamknięciu defilowały 
w Pradze delegacje młodzieży całego świata. 

Walka z faszyzmem, obrona narodów uc1s· 
kanych, międzynarodowa solidarność, utrwale: 
nie pokoju i demokracji - pód tymi hasłami 
maszerowała demokratyczna młodzież. 

Na obu defiladach w pierwszych szeregach 
szła młodzież republikańskiej Hiszpanii, krwa­
wiącej Grecji, Indonezji, Vietnamu, Paleo::tyny. 
Wymowa tej kolejności była jasna dla wszyst­
kich. Gorącymi oklaskami, okrzykami otu:hy 
wital).o szeregi młodzieży walczącej o wolność 
swych krajów. I 

Dalej, w strojach ludowych ruszyły dele­
gacje młodzieży narodów słowia11s_kich -
znów zrywa się burza oklasków. Na przepeł­
nionych trybunach, witając młodzież Jugosła­
wii, Bułgarii, słychać skandowanie: „Ad żyje 
fito", „Ad żyje Dimitrow". 

Gdy przechodzi młodzież narod?w ZSRR -
,·Hugo, bardzo długo nie milkną oklaski. 

Nasza polska młodzież, w strojach krakow­
lkich, śląskich, wesoła, rozśpiewana, tańcząca 
·- spotkała się z powszechną sympatią. 

Podczas otwarcia festivału delegacja grec­
k.a w pewnym momencie opuściła stadion -
widzowie byli zaintrygowani. Gdy po chwili 
jednak ukazała się na centralnym miejscu po­
między sztandarami amerykańskim i brytyj­
~kim - wszyscy zrokumieli słuszną symbolikę 
tej zmiany miejsca. · 

Zrywa się burza oklasków z trybun, grecka, 
młodzież żywą gestykulacją, okrzykami odpo­
wiada na gorącą sympatię zebranej publicz­
ności. 

W pamięci wszystkich napewno pozostanie 
t'biorowa międzynarodowa kolumna młodzie­
ży, która zamykała pochód. Wziąwszy się pod 
ręce, każdy ze swym sztandar;em narodowym 
kroczyli: Hinduska w parze z Anglikiem, Mu­
rzyn z Amerykaninem, Francuz z Vietnamczy­
kiem, Rosjanin z Hiszpanką, Grek z Bułga­
"Tem„. 

Polityczna i moralna wymowa tej k<ilumny 
była tąk po ludzku wzruszająca, że nie jeden 
t wi&zów miał łzy w oczach.„ 

Zwracały uwagę hasła. Na sztanda'rze :::ze-
1kiej młodzieży jaśniały piękne słowa: ,,Svet 
chceme budovat, lidi milovat, za mir bojovat" 
- „Swiat chcemy budować, ludzi kochać, o 
pokot walczyć". Dalej sztandary w różnych 
językach świMa, o jednej treści: „Śmierć fa­
szyzmowi - wolność narodom". 

Na sztandarze francuskiej młodzieży brzmi 
zapowiedż: „Francuska i czeska młodzież nie 

tycznych. Na to najlepiej odpowiedziała dele- . I~ponu1ąca Jest wystawa. ZS~ - mło· trzecią - również za solowe - Indoaezja. 
gatka Ameryki, Francis Damon: „Jeżeli walka dz1ez w walce z faszyzmem 1 dz1s w odbudo­
o demokrację - jest polityką, to obchodzi nas wie kraju. 
polityka". Staję z zainteresowaniem przed polskim 

działem. Widać - jak wielkim jest udział na­
szej młodzieży na Ziemiach Odzyskanych -
zwłaszcza ciekawie pokazana rola młodzieży 
w odbudowie Pomorza. Ale tak bogata wysta­
wa wymaga specjalnego omówienia. 

„Festival demokratycznej młodzieży a de­
mokracja dziś - oznaczają, że demokratycz­
nym jest walczyć przeciwko Franco a poma­
gać republikanom hiszpańskim, jak i pomagać 
Indonezji w jej walce przeciwko uciskowi Ho­
landii". 

O ideały wolności i pokoju, równości wszy­
'1kich narodów, przeciw wilczemu prawu siły. 
za braterstwo i przyjaźń wszelkich ras - za­
manifestowała młodzież całego świata w Pra­
dze. 

POPISY ARTYSTYCZNE 
Przez cały miesiąc na scenach praskich te­

atrów rozbrzmiewały: mowa, śpiew w różnyr:h 
fonetycznych kombinacjach 'języków świata. 
Ze starych desek teatralnych podnosiła się 
mgła z kurzu, wydobytego nieokiełznanym 

. NOC WENECKA 
Tej nocy (na zakończenie festiv3.lu) cała 

Praga była młodą, rozbrzmiewała nieśniami, 
la1iczyła, bawiła się. Wszystko ruszył'.> ku ;ze;. 
ce. Na Wełtawie pływały parowce, d;1że • ma­
łe łodzie udekorowane kwiatami, sztanc!9.-am', 
jarzące się fantastycznymi świ 'ł!~am1. Wełta­
wa stawała się grożnie zieloną, fioletową, jas­
no-modrą, zaróżowioną jak jutr.~enka, to znów 
złocisto-brunatną jak tło obra·tów Tycjana. Ło­
dzie oblepione rozśpiewanym, ba; .vnvm tłu· 
mem lud-zi, stwarzały iluzje k•unawału w We· 
necji, olśniewają~ego przep r:he:u koi, rów, 
jak za dobrych c:wsów Renesans~1. Huk rakiel 

Spolkan;e Z czes1-,.. nad Wełtawą - i w ciągu paru g'v:z:n prnskie 
& ~~ niebo co chwila płonęło w ogniach złocintych. mlodzieżQ 

Piszę o tym, pozostając jeszcze ciągle pod senki, a oni - swoje. Potem :actvu«my się czerwonyćh, zielonych gwiazd. 
· · · · h d óch odzin bawić. Trzeciak i inne gry wywoln_i·ą c;.,\wy ,.. Mrowie ludzkie na balkonach, dachach ! u-wrazemem mezapommanyc w g ' ' -u licach nad rzeką. Tej nocy można było się 

najbardziej radosnych w całym okresie nasze- śmiechu. Gonimy się i biegamy, jak małe przekonać jak bezpośrednio, po słowiańsKu po-
go turnusu. Spotkanie z młodzieżą komuni- dzieci. Przy dźwiękach harm'Jnii tai,ciymy trafi się bawić Praga. . 
styczną Czech. Spotkanie nie zat1ranżowane, nasze tańce narodowe i Czesi też pokazu1ą, co Szeroką falą przez ulice Pragi płynęły roz­
nie przygotowane, bez mów i uroczystoki - potrafią. Dwie godziny zlatują ju.k jedr.a śpiewane tłumy Judżi. A wkrótce potym Pra­
przypadkowe spot.kanie na wycieczce na Sr,ie- chwilka. ga żegnała swych młodych gości. Były wzru­
żniku Kłodzkim. Z tej strony my, z drugiej „Na zdar" i „cześć" roznosi się <lalek.o po szające sceny. Murzyn z Ąmeryki od;eżdżając 
- oni. ~itan:y .s!~· Oni krzyczą „Na zdar"; górach. To oficjalna część pożegnania -- a gorąco dziękował praskiej młodzieży za go­
my - „mech zyie · nieoficjalna„. Co pisać o tym? - żegnaliśmy ścinność, .serdeczność, przypomniał jak w tram 

Rozmawiamy ze sobą i ckazuje się, że ro- się ze sobą tak jakbyśmy ilaprawrlę byli so- waju nigdy nie pozwolono mu zapłacić za bi­
zumiemy się doskonale, choć my mówimy po I bie najbliżSi!:ymi. Nie obes~ło się nawet~bfz !et, jak przygodni znajomi prosi11 go o auto­
polsku, a oni - po czesku. uścisków i pocałunków. Tak zakok:zyło &ię graf. Ze łzami w oczacłi zakończył: „Nigdym 

Szybko leci czas. Płonie ognisko, 1 ppnad to spotkanie, o którym długo uędz1·ir.iv pa- nie przypuszczał, że coś podobneg1 może s:ę 
nami płynie pieśń. My śpiewamy swoje pia- miętać. W. G. zdarzyć na świecie". 
~~~~~~~~www~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Wita my . umow o wspól 
OMTUR i Z"WM 

racy 
mi~dzy 

Młodzież robotniczej Łodzi z ogromną ra- nego i organizacyjnego naszych bratnich or: I wni, że Ojczyzna nasza będzie jak najp:ędzej 
dością powitała umowę o wsipółpracy OM TUR ganizacji. odbudownna, a pian 3-letni wykonany. 
i ZWM. Członkowie obu tych organizacji - Wiemy, że cel nasz jest wspólny: stworze- V\Zzywamy całą młodzież OM TUR-ową i 
to przecież robotnicy, uczniowie, młod.zi, ,któ· nie Polski bez wyzysku człowieka przez cz/o- ZWM-ową do wytężenia wszystkich sił w 
.rzy mówią tym samym językiem, to samo my- wieka, stworzenie Polski Socjalistycznej. wspólnym wysiłku odbudowy naszego kraju. 
ślą i czują. Zdajemy sobie sprawę .z tego, że tylko zje- Poza tym, jeśli chodzi o sprawy organiza-

Swiadczą o tym chociażby uchwały ostat- dnoczenie i zespolenie wysiłków całej klasf cyjne, wspólne zebrania zarządu Dzielnicy 
niego wspólnego zebrania zarządów Dzielnic robotniczej i młodzieży robotniczej OM TUR-u ZWM i Komitetu Dzielnicy Q_M TUR odbywać 
Sródmieście Prawe OM TUR i ZWM. Przyjęto ZWM-u daje gwarancję ugruntowania zdoby- się będą w pierwszą sobotę po pierwszym... 
następującą rezolucję: czy demokracji i budowy lepszej przyszłości każdego miesiąca. Postanowiono także zar-

Członkowie Zarządów Dzielnic śródmiejskg. dla narodu palsk/ego, dla całej młodzieży poi- ganizować wspólne posiedzenia aktywu dziei­
Prawa OM TUR i Śródmiejska Prawa ZWM skiej. nic w celu omówienia zagadnień współpracy 
witają z wielkim zadowoleniem umowę o l Chcemy i możemy jako młodzież, na której międzyorganizacyjnej, a także przewidz!ane 
współpracy między naszymi org?~iz.acjam_t. 17- nie ciąż~ błędy przeszłości, być, _ide~wą awan- jest urządzenie wieczor~u . to.wan:yskiego w 
steśmy przekonani, że umowa I 1e1 rea/1zac1a gardą Zjednoczenia klasy robotniczej. celu wza1emnego zapewme;ua 1 zbhzem~ człon 
przyczyni się do dalszego zbliżenia ideologicz· Kierując się tymi wylvcznvmi jesteśmy pe- ków obu organizacji. 

.._ 
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4 po s u Iaty z n i c t w ~f~~:~~ir:~~~~~~~~~;; 
Uporz,..,,dkowanie QOS""'odark ... i - popraw-a bytu nauczycielstwa - "Odniesienie 'ideo~ egzaminów dojrzałości dla ,eksternów, zasłu-

""' ~ !;:" żonych w walce z okupantem. 
wego poziomu szkół - nowy styl pracy w administracji szkolnej w związku z tym możemy już dzisiaj po-

co mówi KUtator łódzkiego· ·,· kręgu szkolnego tow. Baculewskti? ~~: :a~~:~;~~~~c~tó;~y ~::~~~d~~1:;t;!zo°:~ć 
Na konferencji prasowej Kurator Okręgu, wpoić przekonanie, że obecność, a co najważ· się oddawna rewizji. Jako podstawę przyję t o się dowodami pracy i zasług w walce z 0 • 

~zkolnego Łódzkiego, tow. Baculewski, podzie- niejsze harmonijna współpraca organizacji na tu opiekę nad całością gospodarki w szko· kupantem podczas wojny lub więzieniem w 
h~ się z przedstawicielami prasy uwagami .i terenie szkół gwarantuje pion ideovry młode- łach, a nie - jak dotychczas się działo - wy· niemieckich obozach koncentracyjnych, mogą 
wyjaśnieniami na temat postulatów, jakie na go, demokratycznego pokolenia. łącznie nad poszczególnymi odcinkami. Poro- być. zwolnieni od przedstawienia świadectwa 
rok_ szkolny 1947-48 wysuwa Ministerstwo~O- Jeśli chodzi o postulat czwarty, to będzie zumienie .i współpraca ZJ czynnikiem społecz· gimnazjum ogólnokształcącego lub równorzE;d­
śwrnty. ' Wśród nich dominujące miejsca zaj· nim nowy styl p1acy w admin!istracji szkolnej, nym zagwarantują w roku 1!147-48 w admim- nego, jako jednego z warunków dopuszczenia 
mują 4 zagadnienia. której działalność dotychczasowa domagała stracji szkolnej sprawność działania. do egzaminu dojrzałości . 

Pierwszym jest szy bkJ e i ·radykalne upo- , 1 11 11111~1J1111111tt11~11111fl!1 ~111~111lll11111111n1111111111111 11 11'! 1 11 11 1 11 1 11 1 u 1 11 11111 11: 1 111111111 1111 11 111 1 u 1111·1 111 111111111111111•111111m 1 ll'11 r s;;i •1 1111 11 1 1 11 1 1 11 1 11 111 1 1 1 1 111n•: 11 1 1 1: 1 : 1 •1 1 . 1 1 1 1 1 111 11 11.11m , 1 11 1 11 1 11 1 11 1 1, 1 n1H 1 '1 1 .1 1 11 1 11 1 11 11 1 1111 111 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 1 11 u 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 111111 1 ·, 11: 1 :1 1 ,1 1 11 1 111 n 111 1 1m1 1 t1 11~ :1 1 11 111;, 1 „1 .• 1 J, I 'I! i,,ui1:11111.11 
rządkowanie gospodarki szkolnej, polegającej : 
na uzyskaniu praw własności i użytkowania 
wszystkich budynków szkolnych, które wsku­
tek różnych kolei znalazły się w rękach insty· 
Łucji czy osób, ze szkolnictwem nie związa- . w 
nych. W samym województwie łódzkim zn'ij - ; 
duje się 26 gmachów, które do tej pory są w ~ 
po'Siadaniu czynników obcych szkolnictwu. 

• 1e 
Szczecin dz is i jutro 

lki port. tran~y u z granicznege 
Ten stan rzeczy powoduje natłok młodzieży w 
niewystarczającej ilości budynków oraz pne- ROZll!lłfłOUJO . z prezgdentenJ H11fia1tu tow. Zarel'Dbą 
ciążenie pracą · nauczycieli. Kuratorium Okręgu w rozmowie ze ,specjalnym wysłannikiem 
Łódzkiego z braku miejsca zmuszone było w ,Głosu Robotniczego"', prezydent miasta szcze­
tyrn roku szkolnym do uruchomienia w nie- I · cina tow. Zaremba powiedział, co następuje: 
których szkoła<:h drugiej zmiany nauczania. I _ Szczecin z racji swego~położenia pr zy 
Sprawna i szybka rewindykacja budynków ujściu Odry posiada warunki natmalne 0 wie­
s;rkolnych pozwoli na przyszłość un\knąć tego le korzystniejsze niż Gdańsk i, siłą rzeczy, jest 
rodzaju anomalii. · - "li!Żnym ośr,..,ctk;„m cksnorl'l oraz przeładun· 

ku wqgla przede wszystkim. Pods tawą do ak- 'I N.ie nale:ly za1)ominać o tym, że Szczecin do­
t.ywizacji i realizacji istotnego' przez.naczenia piero w obecnej chwili wchodzi .w etap szero · 
Szczecina jest rozszerzenie i rozbudowa portu. kie.j działalności w ramach ogólnokrajowycl) 

W ramach trzyletniego planu, ściślej , mó· Dowodem i podstawą tego jest powołanie do . 
wiąc, w 1949 roku Szczecin równi eż stanie się życia Międzyministerialnej Komisji Aktywiza­
tym, czym z natury rzeczy by(: powi ni en, a cji Szczecina. W roiku 1948 największym war· 
mim10wicie: - portem trar , ,. ,., """!"·' ·, 7·1·'go. sztatem prac inwestycyjnych na skaię krajo­

wą będzie właśnie Szczecin. 
Szczeci>!l przeżywał róż•ne okresy. Rok 1945 

- to rok <:haosu i niepokoju, ponieważ miasto 
nie posiadało jeszcze ustabilizowanej ludności, 
a do pażdziemika tegoż roku granica pań· 
stwowa przecinała Szczecin. Rok -1946 - to 
okres stopniowej stabilizacji i niezbędneqo o· 

·czyszczenia gruntownego miasta od na 1cal· 
nych śladów pożogi wojennej. 

Dziś ~zczecin nie wiele czym się różni od 
innych mia.st w kraju. Nie należy za,pominać, 
iż miasto dostawało zaledwie jedną siódmą te­

j go, co otrzymywał Gda1'tsk. To, co wi"dzimy 
i dziś w Szczecinie - to wynik pracy i zacięto-
ści twórczej tutejszych ludzi. Pozbawiony po· 

I lityki dzielnicowej, ludnościowo różmolitf 

1 Szczecin potrafił stworzyć wśród swojej lu& 
1 naści zdrowy patriotyzm szczeciński. Ten pa 
I triotyzm powstał samorzutnie, bez żadnych od-
działywań I sugestii z zewnątrz. I to właśnie 
ze swej strony stanowi gwarancję pomyślnej 
przyszłości Szczecina. . Pow. 

Drugim post.ulatem działalności oświatowej, 
!tanowiącym specjalną troskę wladz, jest dąż­
ność do poprawy bytu materiainego nauczr 
cieli. Aby się przekonać, że podwyżki pensji l 
nauczycielskich postępują naprzód, wystarczy 
sięgnąć pamięcią do 1945 roku, kiedy za-częto 
od skromnych 500 złotych miesięcznie, i po· 
równać go z rokiem 1947, kiedy najniższą pen­
sją jest 6 tysięcy złotych. W tej cl1wili Mini· 
sterstwo Oświaty przystępuje do opłacania go­
dzin nadliczbowych, co w wydatnym 3topniu 
przyczyni się do podwyższenia stopy życiowej 
11auczyciela. Władze szkohle apelują równo· 
cześnie do Związków, Zawodowych, aby przy· 
śpieszyły sprawę liudownictwa, przeznaczone· 
go dla nauczycielstwa. Ze strony władz, jak I 
widzimy, sprawa poszła naprzód. Jeśli chodzi I 
o poprawę bytu jeszcze wydatniejszą, to na-! 
leży tego oczekiwać od samego nauczyciel· 
stwa. Ono to przez wzięcie aktywnego i czyn­
n.ego udziału w walce ze spekulacją zwiększy 
siłę nabywczą swej pensji. Im większy będzie 
udział nauczyciela w akcji antyspekulacyjnej, 
tym szybciej i tym radyk~lniej dojdzie on do 
poprawy swego bytu. Czytelnicy piszą. 

Podniesienie ideowego poziomu .szkół - to l I Robofnik nolski ar:i~·q;e pomóc omo. trzecie zagadnienie, jakie wysuwa się w nad· "t 
chodzącym roku szkolnym. w związku z tym czonemu narodow greck1emu 
najwartościowszy element wśród nauczyciel-1 , Ostatnio czytałem l1sty, og~oszone w 
stwa, to znaczy element prawdzi~ie postępo· 
wy i demokratyczny, bez względu i bez nads- „Głosie Robotniczyri", których autorzy do. 
ku na przynależność partyjną, otoczony będzie magcxjq się utworzenia Komttetu pomocy dla 
si,>ecjalną opieką. Położony zostanie jedno- walczącego narodu Grecjt. I ja ze .swej 
cześnie ogromny nacisk na to, aby w młodzież .,Dar PC:\ilOrza.,. w ..,_ ;,,. c,: ~~eci:o;il. T:e strony dołqczam głos do tego apelu. 
-11u-1111-1111-111-1111-1111_111_11u-1111-.n11 1111--1111-1111-•1-1111~m1-1111 ... 1111-1111-1111--1111 1111-11 Uważam, ż,e tak· komitet powinien być 

P8onq rzetelne; współpracą ~~~::łpręd;;i0 u~:~~~~~iór~ :X1d.j1~~i:i:r~~ 

lmpóimjący rozwój f oW:-Przyjażni Polsko=Radzieckiej ~~E::.::1::.:.:~::::::::::~::::: 
Milion członków w szeir 0 egach organizacji ścll Nie pozwólcie na wytępienie patriotów 

. . greckkh, przyjdźcie nam z pomocą moralną 
. V'f o~t~tmch dmach -sierpnia w Warsz~~ie I r~dzi~ckich żołnierz!'., którzy polegli na ~nszej \ cytry. jr,:.dnego mi_Jiona. . . . . i mcrtericrlnql" _ takie w_?łanie pcrtziotóv1 
łl s1~d-z1b1e Zarządu . Gló~~ego Towarzystwa zierm w walce z N1emc~m'.. Czlonkow1e To-, M1eo1ąc Wymiany K.i.:Ituraln~J m~wą1;pl.w1e greckich czytalcrm w gazecie. Czy po prze· 
'rzy1az1t1 Polsko-Radz1eckieJ, odbyła się dwu· warzystwa. zorga.mz?wal! ieszc~e w ?luesie spowoduje dalszy rozwoi orgamzacyiny Towa- czyicrniu tej prośby torturowanego przez fc:­
lniowa konferencja działaczy tego towa:zv- walk z N1emcam1 osrodek krw1odawcow, w rzystwa. • d . 0 t 6 b . t ~ 
;twa; którzy zjechali do ·stolicy ze wszystki~h którym oddawali oni swoją krew cięzko ran· Konferencja działaczy Towarzystwa za· szyz~ nar.o ': moz.ncr P ~os a . 0 OJę ny~1 

t k · K f ·· dn' nym żołnierzom1 radzieckim. koi1czona została szeregiem uchwał, z:nierza- Uwazam, ze 1akncr.1prę·dz· ei ncrlezy zorgcrmz~ s ron raju. on erenci1 przewp iczył prezes ~ ć dl d 
Z Ta wszechstronna działaln ść Towarzystwa iączych do dalszego doskonalenia metod pra-' wa pomoc a c1em1ęzonego noro u grec . . arządu Głównego Towarzystwa, ob. minister t 
~. Swiątkowski, który wygłosił referat 

0 
zna- popularyzuje w naszym społeczeństwie ideę cy i wysłaniem telegra{nów do ob. premiera kiego, w ten sposó.b dodamy im siły do dal· 

:zeniu i zadaniach Miesięcy Wymiany Tntelek- · przyjaźni polsko-radzieckiej. · Cyrankiewicza i przewodlniczącego Wszech- szej walk! o zwycięsh.o. 
uail:qo _ Kulturalnej Po·lsko . Radzieckiej i ob· Statystycznym wykładnikiem rozwoju To- związ.kowego Towarzystwa Łączności Kultura!- Bo sprawa zwycięstwa każ\dego naro'du 
:hodu 30-tej rocznicy Rewolucji Października· warzystwa są cyfry, które mówią, że posiada nej ZSRR z Zagranką - p. Kiemieniewa, . w nad faszyzmem - to sprawa nrcdu polskiego 
N'ej. Miesiąc Wymiany trwać będzie od i.S-go ono 23 oddziały obejmujące 310 powatów i I których pokreślono wzrost zasięgu oddziaty-
wneśnia do 15 października i poprzedzi ub- miast oraz 977 kół - podstawowych ognisk wa11ia idęi przyjażni polsko-radzieckiej na naj· Stala czytelniczka „Głosu Robotniczego" 
:hód 30-tej rocznicy Rewolucji Pażdzierniko- organizacyjnych. Ilość członków zbliża się do szersze wa:~Y.. nas.ze~o naro~u: • ~· R; _ . __ Robotnica PZPB Nr 3 
wej. 

Refera1 organizacyjny wygłosił sekretarz 
generalny Towarzystwa, SŁ Wroński. \V wy· 
niku ożywionych obrad stwierdzono, że Towa­
rzystwo może poszczycić się pięknymi wyni­
kami swej pracy. W okresie od 1 czerwca ub. 
1·oku aktywiści Towarz:ySltwa zorganizowali na 
terenie kraju 68 świetlic, urządzili 111 kur-
sów ję-zyka rosyjskiego, 10 mniejszych k5ię- Tow. Redakiorze! l parę miesięcy wstec:.z konieczność nt1tych- śbą o przydział papy. Jednocześnie lokator~ 
uarń oraz 3 filie Głównej Księgarni, 6.tóra Ostatnio na łamach szeregu. pism łódzkich iniaslowego pokrycia dachu papą l wyremon I Z,lcli1y'li się, by przydział wykupić. Sześć 1· 
mieści się w Warszawie, oraz 24. bibliotc;;:i. pojawiły się artykuły, dotyczące . kalaslrof,'ll l !owania ściany szczytowej, ldóra grozi za- godni czeko::tmy juz na przydział, a Zara~ ' 
Urząd-zono 111 występów zespołów artystycz- d - · ś · w I · o I · · nych, na których było łącznie 375 tysięcy wi· nego stan~ omow w naszym m1e cie. ar waleniem. statn e deszcze przyczyniły się Nieruchcmośc'l ciągle nam odpowiada, że pe< 
dzów, 1.3?7 odczytów. 219 koncertów, 170 aka- tykul~ch tych wy~unlęto projekt, _b'y lokatorz~ I jesi:cze w z,nacznym sto~niu do ~ogorsze· py brak. • _ • • 
demii, 59 wystaw poświęconych życiu i pracy zagrozonych domow za pośrednictwem komi I' nla stanu domu - w.alą się stropy, i był na- Zapytujemy, co w ~ te1 sytuac1i powmni· 
1'.wiązku Radzieckiego oraz łączności kultura!- tefów domowych starall się o przydział nie- wet wypadek, że dziecko znajdujące się w śmy uczynić, bowiem dluts.:e zwlek':!nie gro· 
:i.ej i gospodarczej między PoloSką . a Związ· zbędnych do remont·ó·w materiałów i na wla I pokoju, .w którym: zu~alił się sulil, tylko cu- z1 zawaleniem dmpu i'. pozbawieniem dachu 
dem Radzieckim. 415 pokazów filmowych z sny koszt doprowadzll1 domy do stanu norma! dem uniknęło śm1erc1. nad głową dziesiątek rodzin .. 
prelekcjami oglądało ogółem 165 tysięcy osób. neqo._ . I Kom!tet domowy zrobił kosztorys remontu, Może opublikowanie na r.umach Wasze!lo 
Wyświetlano cie·kawe filmy długometrażQWe, - Komltet domowy nasze! posesji przy ul. obiki:ył, że na pokrycie d1lchu trzeba 75 ro- poc?.ytnego pisma tego listu przyczyni si~ 
dokumen•tarne i wąskotaśmowe naukowe pro· · K I · U • riukcji rad'Zieckiej. Ponadto transmitowano 103 11-goo Listopada 7 był wizytowany przez o- lek papy i zw~oc ilśmy się do Zarządu Nie- wresn:ie do tego. lż,e dom nasz otrzyma prnr-
audycje radiowe, organizowano kursy społecz- misję Budowlaną, która stwierdziła Jeszcze' ruchomości przy ul. l>lotrkowl"kiej 100 z pro· dział papy, (f może otrzymamy informacje ~ 
ne dla członków i działaczy Towarzystwa oraz Sł k 1. inne) instytucJl - nie z Zarządu NleruchoI'"'~ 
'.lbsłużono własnymi prelegentami 14 kursów - adem nuszych arty ·u~ śc;i - która będze mogła dostarczyć no:r· 
innych organizacji. Aby umilić chorym i ran· PSS NATYCHMIAST REAGUJE ' niezbędnych do remontu m.u.terialów. 
nym żołnierzom radzieckim przebywanie w KOMITET DOMOWP 
szpitalach na terenie naszego kraj11, urządzo· W związku .z zamieszczoną w naszym pt- gany kierowni·cze PSS nie puszczają mimo przy ul. 11 Listopada 7 
no 23 zbiorowe odwiedziny, 'przy czym wrę· śmte w dn. 29-go slerpnia interpelacją ob, uszu zażaleń konsumentów. 
':zono żołnierzom radzieckim pamiątkowe fo-
:ografie z Pol'Ski. Rozłuckiego w sprawie przydziołów żywno· Mamy równieii nadzieję, że w przyszłości 

ściowych, Wydział Kontroli PSS zbadał sprcr nie zdarzy się więcej t::iki fakt, jak ogłasza- , 
Członkowie Towarzystwa przyczynili się 1 · t kl · l N 11te os'tatecznego termi"nu odb1"erNn1·a przyd"1·a ' pracą i przykładem do uporządkowania roz· wę na m eiscu zn. w s · ep1e przy u · o. .... _ 

sianych po calym kraju mogił radzie.:kich i wołki 22. Ponieważ sądzimy, że ob. Roz\uckt. łów, gdy ośrodki rozdzielcze nie sq w staniEJ 
polskich żołn:erzy. Mogiły te w ilości ponad przydz!crł swój ju.;ż zdcr'ył otrzymać i spożyć, - z tych czy innych względów - w tym ter-
14 tysięcy kry ja szczatki około 130 ty s i ęcy podkreślamy tytką_ z zadowoleniem to.że or· minie 7.adaniu swemu sprostać . 

* Od Beda1rcJi: Czekamy na zalatwle111
• 

"lowyiszej spr.awy przez Zcuzqd Nleruc· 
'110ścl i wyJaśnienie miarodajne w ' 
•prawie, ·gdyt jesteśmy w posiada„· · 
~:teregu an.alogicznych skara c.tvtei· 
idków. 
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Pieniądz zarobioną na ulicą „ . l11D"fP.:Ji"li"::l1 (·11~·1".,.;"~j\ 

··.· · 'Handel pokątnych jarmarków:~?~;:~~~:~~ 

•.. „Nie tańsze, niż w 
„Idą" .• , 

Czasami zaciera się granica między pleni~ 
dzem zarobionym a wyżebranym na ulicy, zaś 
zawsze niemal zarobek ten stoi w kolizji z 
prawem. Wystarczy się przejść wzdłuż ulicy 
Piotrkowskiej, by stwierdzić, że nielegalny 
handel uliczny lub,prowadzony na niedozwo­
lonych miejscach, jest w naszym mieście zja­
wiskiem powszednim i odrywa setki ludzi od 
produktywnej pracy. a dzieci od nauki. 

Prosimy Czytelników na krótką, 15-minuto­
wą przechadzkę. 

Startujemy na skrzyżowaniu ulic Andrzeja 
I AL Kośc iuszki. Na · jezdniach, na rogach uli­
cy, chodnikśl-ch stoją wózki pełne owoców. Nie 
są wcale tańsze, niż w sklepie, ale tutaj jakoś 
więcej „idą„. Ich bezpośrednie sąsiedzfwo 
dz ia ła kusząco na przechodniów. Są dla wzro­
ku bardzo uchwytne, bliższe niż te za okna­
mi sklepowymi. Ktoś kupuje, inny dołącza 
się, powstaje malv tłum. Nagle zamieszanie, 
„kupcowa"' co sił ciągme wózek do bramy, 
zos ' awiając „na bruku"' zdziwionych klientów. 
Aha, idzie m\licjant. Tu nie wolno sprzeda­
wać. Nie wolno uprawiać handlu ulicznego na 
ulicach i odcinkach ulic, położonych pomiędzy 
lllicami Gdmiskq a Kilińskiego. Więc jak „nie 
wolno - to prędko"... przekupnie uchodzą ze 
swymi ruchomymi punktami sprzedaży do 
bram. Gdy milicjant przejdzie, handel roz­
kwita na nowo. 

Idziemy w stronę Piotrkowskiej. Znów uli· 
czny sprzedawca. 14-letni blady chłopiec sie· 
dzi obok wagi. „Za jedne pięć złotych!„ ... Zda· 
nie to Jurek Marchwiak powtarza od 2 lat na 
tym samym miejscu. Do szkoły, naturalnie, nie 
chodzi, bo ,.zarabia„. Nie ma ojca. „Czym zo­
staniesz w przyszłości?" Chłopiec uśmiecha 
się smętnie. „Ano, będę ważył". „Całe ży­
cie?"' Nie znajduje odpowiedzi. Kto i kiedy 
zajmie się tym chłopcem? Teraz wychowuje 
go ulica. Dla kogo? Nie dla społeczeństwa. 
Nie dla Polski. Kiepska jest to jałmużna, da· 
na chłopcu za zważenie się przez litościwego 
przechodnia. Nie jałmużna mu potrzebna, ale 
opieka, nauka - chłopiec ledwie stawia lite­
ry. Trzeba go przygarnąć. Może to zrobi ja­
kaś osoba prywatna, może organizacja mło­
dzieżowa? Miejsce tego chłopca jest w szko· 
le ... 

Smutne rozmyślania na temat opuszczonej 
mlodzleży przerywają nam dżwięki orkiestry 
JJicznej. „Czy pamiętasz tę noc w Zakopa-
::m .. :· Pnpolomo m•lndlo. olie<nl g"jknJ 

eh d "k" • • d · • • • • d k • • Zarzqdu M!ejskiego przy ul. Pio1rkowskiej o Dl I sro m1escta ro1ą . Się o prze upmow 104, (!roili, I piętro) odsłonięcie 1ablicy, ufun 

Grzyby · nie zła rzecz Piłki n aj rozmaił· 
szych wielkośct 

.k\ •/ 
Wa'cy innych - c"hoć 
sam nie wiele waży 

wie. Kto oni? Zaledwie jeden z nich jest za- możecie przynieść krajowi więcej korzyści, no 
wodowym muzykiem, reszta to byli '.robot.nir.y i uzyskacie lepsze samopoczucie, jakie daje 
fabryk łódzkich. Za Niemców nauczyli się człowiekowi twórcza praca ... 

dowanej przez Zorzqd ?14iejski ku uczczeniu 
pomięci poległych w czasie wojny 1939-1945 
1 zamordowanych przez okupan1a pracowni· 
ków Zartądu Miejskiego w Łodzi. 

W związku z 1ym Zarząd Miejski zapra. 
sza rodziny poległych i zamordowanych 1 

pracowników o wzięcie udztału w tej uro­
czystości. 

WALNE ZEBRANIE WETERANÓW 
POWSTAŃ SLĄSKICH 

W niedzielę, dnia 7 września o godz. 9.30 
raili) w lokalu Rady Miejskiej przy ul. No­
wotki 16 (dawniej Pomorska) odbędzie się 
walne zebranie Związku Weteranów Powstań 
Sląskich OIH-;:gu Łódzkiegu. Na porządku 
obrad referaty ideowo.wychowawcze, spra. 
wozdania z działalności i wybory nowych 
-władz organizacji. 

KOMUNIKAT 
Pierwsza klasa K1:1rsu Przygotowawczego na 

rok wstępny do Wyższych Uczelni I okazji 
zakończenia kursów składa - zamiast kwia. 
tów dla swej wychowawczyni ob. Profesorgwej 
Felicji Krzat - zł. 900.- na odbudowę War. 
sza wy. 

grać i teraz też grają. Ale dwóm spośród ... Nie, nie spodziewaliśmy się zobaczyć te­
nich ten „zarobek'" już się uprzykrzył. Wrócą go! Na ulicy Piotrkowskiej, na środku chod­
do fahryki. Jeden z nich pracowuł w przę- nika odbywa się sprzedaż grzybów. Grzyby -
dzalni. „Poco m!l1II żebrać, kiedy mogę za· niezła rzecz. Ale tu na ulicy ruch, kurz pada 
robić"' - powiada. Podobno, jak ci dwaj odej- na grzyby, gromadzą się ludzie. ~okół ka,szy 
dą - to „orkiestra" rozleci się. I dobrze się ruch zostaje zahamowany. Obywatelko, w Ło- Z TOW. „RODZINA" 
stanie... dzi są rynki! Tam odbywa się sprzedaż. Tra- Zarząd Towarzystwa Opieki nad Matką 

... Na ulicy Piotrkowskiej młoda kobieta tuar służy do chodzenia. Dzieckiem i Młodzieżą „Rodzina" zwol-qje ną 
sprzedaje piłki. „Jaki pani ma zawód?"'... - ... Chłopcy z papierosami, znów chłoplec dzień 21 września rb. o godz. 10-ej w 1.tł 
„SP.rzedaję piłki„ .. ,A gdy piłek zabraknie?"... „z wagą:·, jakiś „fakir„, specjalista w us·uwa- 10,30 w Il terminie, w lokalu w1asnym W 
Ni~ ma odpowiedzi. Gdy fotograf robi zdjęcie, niu plam z ubrania, naturalnie .- nie z su· Łodzi przy uł. Wólczańskiej Nr 21i; walne 
przerażona kobif'cina usiłnje schować „towar„ mienia. W ciągu 15 minut naliczyliśmy ich zebranie z następującym porządki.em dzieli. 
za siebie. Nie ma patentu, niewątpliwie nie 15-tu. Czyli - co minuta jeden. Pólżebracy, nym: 1) zagajenie 2) wybór przewodn.ic~ce_go 
ma i rachunku na nabycie tego „towaru„. - półhandlarze. dzieci... Nie kupcy, ani artyści. 3) sprawozdanie. zarządu i komisji rewi?;Yij­
„Może panowie z Komisji Specjalnej?"'. I po Jeszcze nikt im nie wytłumaczył, ani prze· nej, 4) wybór władz towarzystwa, 5) wolne 
co tu strach, poco to wystawanie całymi dnia- konał ich, że ten „handel" zemści się przede wnioski. 
mi na deszczu? Obywatelko Sz.! Dziś nie mniej -wszystkim na nich samych. że ich miejsce jest Wobec ważnych spraw dotyczących w 
zarobicie, jaŁo np. tkaczka. Możecie się nau· w szkole, fabryce, przy warsztacie pracy. szczególności ożywienie sekcji opieki nad 
czyć tego zawodu. Jesteście młoda i zdrowa, (Dz) dzieckiem ulicy zarząd prosi o liczne·przybycie 
I n I I .I I I I n I I I I I 1· 1 I I I I I I n H I I 1:1 I I n I I I 11'1 I I I I I I I I I I n I I I 11 li li I I I I t l'I ' I n::l lT 11'1 lll 1' 'I I I I I I I I I I I :t I 'I I.I I I I I t I I I li I I I I I I ITI I I I n l'l"l 11'1 1""11rl I n~ 

W najbliższym czasie w Okręgowym Są­
dzie -r m od' .. -: sl <' ,. " . ' ,. " . Ja 

tychczasowycli proresów przeciwko zbni zh­
rzom niemieckim w łodzi. Na lawie oskarzo­
nych zasiądzie 9 osób: Herald Sudek, Wolf· 
gand Sternberg, Paul August Boecken, Fritz 
Reute i Kurt Kornik. 

Proces 9-ciu hi·tlerov~'sk~ch dręczycieli 
Morderca i ucrestnik pogromów ujęty 

Wszyscy oskarżeni - to dyrekcja maj· 
strawie zakładów „Lohman-Werke" w Pabia­
nicach.• Przytrzymywali oni i wydawali w rę­
ce Gestapo Polaków, brali udział w ~ysl<~ma­
tycznej eksterminacji ludności polskiej, ob· 
ciążali nadmierną pracą robotników-Polaków, 
PJ"?ymusowo zatrudnionych w zakładach. W 

I 
Dziś o godzinie 15-eJ odbędzie slę posle­

dzenll' Plenum Komitetu Dzielnicy SródmleJ 
skieJ Prawe! PPR w Jokalu własnym przy ul. 

I Gdo:::ńskiel 75 

: GORNA ' 

LEWA-SRODMIEJSKA 

roku 1944 przewieźli przymusowo robotników 
do Niemiec, gdzie pracowali również w zakła­
dach zbrojeniowych „Lohman-Werke"' w miej­
scowościach Herford - Sundem i Bielefeld. 
Wśród wywiezionych było wielu nieletnich. 
Więzili oni. tam robotników w specjalnie skon 
struowanym w tym celu obozie. 

Dochodzenie w tym sensacyjnym w swo:rr 
rodzaju procesie prowadzi prok. Bronows:d 
akt oskarżenia jest już w przygotowaniu. Zba· 
dc:nych zostało ponad 120-tu świadków, któ· 
rych zeznania potwierdziły bes.tialskle postę· 
pawanie kierownictwa zakładów. 

Proces ten prawdopodobnie odbędzie się 
na sesji wyjazdowej w Pabianicach. 

• • • 

f 

O godzinie 12-eJ PZPW 'Nr Z6, o godzinie 
_ 14-"I PZBl. I Tektury. 

UBRANIE KOł.A NAUCZYCIELI PPR O godzinie 13-e) Z.'lklady Stolarskie ,.Pod I W Jnlu 6 września (sobota} 0 godzinie halanka". „Ditzel" - kolo plerw?ze, Centr. 

1

18-ej odbędzie slę zebranie członków Koła Tekst. Szk. Weł. Nr 1, o godzinie 11-el 
Nauczycieli PPR w lokalu Dzielnicy Sródmie I. „Hofman" 

Przed paru dniami na ulicy w Łodzi został 
rozpoznany i ujęty Ukrainiec, Julian Dufe:zus 
któreqo właściwe nazwisko brzmi Hilko Do· 
hjczuk. 

Wstępne śledztwo w tej sprawie wykaza ' 
Io, że jeszcze przed rokiem 1939 Dolaiczuk ll' · 
ukarany więzieniem za przynależność efo nw 
jonalistycznej organizacji ukraińskiej w wnjc 
wództwie tarnoijolskim. W chwili wybuch 
wojny sowiecko • niemieckiej zostaje on kc 
mendantem poslerunku policji ukraińskiej ,. 
Barylowie, pow. Ratlziechów, wojew. tar;i;Jp11 

skie. W sierpniu 1941 roku zamo.rdowal Pe 
laka o nazwisku Rzymski, brał udział w po 
gromach antypolskich na Wolyciu, w oogro 
mie ludności żydowskiej w Beresteczku. 

j ścłe, ul. Piotrkowska Nr 63. Na zebranie przy SR6DMIESCIE 
! będzie tow. Loga-Sowiński, a refer.<;at wygłosi O godzinie 15,15 .,Elekt10san", o godzinie 
: low. Granas. Obecność obowiązkowa. 13-ej Zjedn. Przem. Drzewn., Koło Muzyków, 
, WSPÓLNE ZEBlł..'\NIA PPR i PPS o godzinie 14,30 Centrala Węglo\va, o go­

„.„Zaledwie jeden z nich - to zawodowy 
muzyk" ... 

11111~~1'. ~~l,~l l l~~~p~,~~lą~~;·~·i;' lll I 
Dzie·.mik Ustaw R. P. w Nr 57 z dnia 1 

rześnia br. przynosi trzy rozporządzenia Mi­
; .str11 Przemysłu i Handlu, regulujące spra,~y 

· ;::wole:ó na provrndzcnie przedsiębiorstw han 
Uowych i zawodowe wykonywanie czynności i' 
11mdlowych. Są ta: 

/ Rozporządzenie Mln. Przemysłu I Handlu z 

1

. 
dnia 22 sierpnia 1947 r, 

Ilo ;:porzątlzenie Jl.1inistra Przemysłu I Handlu I 
i dnia 22 sierpnia 194i r. wydane w__porozu. 
nie\liu z l\finistrem Administracji Publicznej 
~ Ziem Odzyskanych. 

Oraz Rozporządzenie Ministrów Przemysłu 
i Handlu oraz Skarbu z dnia 22 sierpnia 47 r. 

Bliższych informacji o szczegółach tych 
:ozporządzeń udzielać będą kupiectwa, zrze­
;zenia branżowe, Wciew. Związek Zrzeszeń Ku 
?ieckich , Zgromadzenie Kupców m. Łodzi oraz 
fzba Przemysłowo-Handlowa, Łódź, Al. Koś­
cipszki 4. 

W dniu d!isiejszy:~· odbędc; się wspólne 
zebrania PPR l PP.S w naslępuiących labry-
kach I Instytucjach: 

O godzinie 11-el oddzlał 4-ty - zmiana 
drug.a I. „Horak", zmiana pierwsza tkalni 
Nr 7, o godzinie 13-oj Fabryka Tektury. 

• • • 
Dzlł o godzinie 11-ej odbędzie się posle­

dzenie trójek międzyparly)nych PPS i PPR I. 
„Horak" · 

PLENARNE POSIEDZENIE KOMITETU DZIF;L· 

dzinie 18-eJ Stra-! Przem. Pończoszniczego. 

STAROMIEJSKA 
O godzinie 14-eJ odprawa dziesiętników 

- zmiana I PZPB Nr ZO, o godz'rie 15,30 Centr 
Zbytu Porc., o f'Odzlnle 13,30 Fabr. Nr 20 
oddział 4 

B.A!.UTY 
O godzinie 

14-cj garbarnia 
„Żabieniec" 

13,30 I. ,;Weiss", o godzinie 
„Niecała", o godzinie 18-ej 

NICY GORNEJ-PRAWEJ i;g DOWP,!0 W l W M 
Dziś o godzinie 18-eJ odbędzie się ple­

narne posiedzenie kom. dziel. Górnej·Pra­
weJ o~az Instruktorów organlzacyJnych. 

ZEBtłANIA KOł. PPR 
W dniu dzlsleJczym odbędą się zebrania 

kół w naslępuJącycb lab:ykach I lnsly· 
tucfach: 

RUDA-. PABIANICKA 
O godzinie 13-eJ Stolarnia Mechaniczna. 

WIDZEW 
O godzinie 13-eJ posiedzenie komlletu la. 

UWAGA ZWM-owcy MATURZYSCI! 
Dnta 7 bm. (niedzłela) godz. 10 w lokalu 

AZWM Życie, Piotrkowska 48, odbędzie stę i 
zebranie wszystkich maturzystów, członków j 
na<s~ef organizacf!. 

Sprawy bardzo ważnel Obecność obowiąz 
kowal 

UWAGA ZWM-owcy SZKOLNIACY1 

Dochodzenie w sprawie Dołajczuka prawa 
dzi pmk. Lewenberg, Plac Dąbrowskiego 5 
pokój 211. Ktokolwiek posiada wiadomości dr 
tyczące działalności Dołajczuka, winien zgłr 
sić się do prokutatora, aby umożliwić szczr 
gólowe przeprowadzenie śledztwa. Dla orier 

•tacji podajemy jeszcze, że Dołajczuk był ożr 
niony z Polką Marią Wojtowicz, której :rrilr.' 

sce pobytu jest obecnie nieznane. Równif!Ż c 
którzy posietdają adtes Marii Wojtowicz, i, · 

wiedzą coś o jej losach winni zgłosić się cl · 
proknratora. 
r-- , ... ~ ...... ~--~---------

U Waga członkow~e Stron- brycznego Niciaml 
GORNA·PRAWA 

Dnia 8 bm. (poniedzialek) o godzin!e l!l·ej 
w lckalu Zarządu Miejskiego ZWM, Pl. Zwy· 
cięstwa 13, odbędzie się odprawa przewod­
niczqcych, ewentualnie delegatów Kół Szkol 
nych ZWM. 

Ob. S. Kaliński - Byłoby !stotni~ dztwn· 
gdyby Zarząd Miejskt bez powodu wydzie· 
żawU ogród drugiej prywatnej osobte, w de 
datku dzierżawiącej już inny ogród. Może je<' 
nok były, jakieś ku 1emu powod}'I? Radzimy 
zwrócić się bezpośrer.:'nto do Zarządu Miej. 
ski ego o wyj aśnieni'.e. 

nictwa Demokratycznego o godslnle 17,30 PZPJ Nr 4 

Komitet Wojewódzki Stronnictwa Demo- G0NR.1·LEWA 

Obecność obowiqzkowa pod rygorem orga· 
n!zacyjnyml · 

* * • Stanisław Gotleb - Sprawę, o której pi· 
szecie, powinn1ście omówić z waszym kołem 
fabrycznym. :rntycznego w Łodzi wzywa niniejszym wszy O godzinie .~Z-ej PZP~. Nr 14, o godzinl~ KOMUNIKAT 

~tkich członków Stronnictwa do gremialnego 14-eJ I. „Welgl . o godz1me 13·eJ I. „Wega I Zan: d MieJskl ZWM zawiada~la. łit w . Uwaga Inwalidzi wojenni-peperowcy 
udziału w święcie lotnictwa w nied:llielę, 7 O godzinie 15-el Szkcla Szer. MO, o godzinie 1 • ą • 1 ; Wzywa się wszystkich inwalidów wojen. 
września br. Zbiórka wszystkich człon~ów · 15-ej browar , Perła" J. niedzielę, dnia 7-go bm. w _7.wlązku z pxzy. nych-pepero1vców na zbiórkę w niedzielę dnie 
dzielnic i kół organizacyjnych wraz ze sztan. ' Jazdem ob. Prezydenta RP ~1eru!a i M.'lrszal· t 7 bm. o godxinie 8-eJ rano przed gmachem 
darami i pocztami sztandarowymi w niedzielę PBAWA-SRODMIESKA . ka Roll 2ymłerskiego odbywa 11ę o godzinie, zarządu Wojewódzkiego TUR przy _ulicy Sko 
'1 wrześn ia o godzinie 9 rano na ulicy Sko- O godzinie 11,30 I. „Babiacki", O godzinie 8-eJ na Placu Zwycięstw1.1 zbiórka wszys· ' rupki Nr 6/8, celem wzięcia udziału w wiel. 
rupki (ob0k Pl„ ~u Katedralnego}. Staw~ennic- 13-aJ I. „Robert Walnrauch", o goClzlnie ~4 tklt::h członków auranlzacit Obecność obo- ]dej defilarlzi<> - ... li:azii śvdQta Lotn!ctw.1t w 
two nnnktp-·„ , ~ .... n · „ „ .; "' ..,.1,n~ual · t„J„Bet" ··-·.... ~-·.-a T ... • ... 1 





Str. 8 

t~2. Drugi oprzytomniał Gapa, 
• Potem Fifol d~ swój złaipał, · 
Pale{}fQg też SH} ocknął, . 
Choć poturbe>wany mocno. 

133. Ocut;:'.li wtooy Jimm.a. 
pjk !>ię te7. już nie 7.le trzyma. 

ELIT A KOLARSKA 
NA STARCIE 

GLOS 

Pietraszewski 

Ten O?tatni wyścig odbędzie się już ju lr• 
w Jeienie} Górze. Jak donoszą organiz,ttoE' 
do wyścigu- wpłynęły zgłoszenia wszystkich 
czołowych naszych szosowców z żeszłor.1r-?· 
nym .mistrzem Gabrychem (Garbarnia - Krq­
ków) i mistrzem Polski na szosie Na01er~ł1 
(Warszawa) na czele. 

Oprócz tych dwóch „asów"' w wyścigu ju­
trzejszym startują: zeszłoroc?ny wicemistrz 
górski Badoń {Kraków), Józef Kapiak (Witr­
szawa), Wandor (Kraków), Motyka (Krdków), 
Wrzesiński ' (Warszawa), Rzeżnicki (Warszawc:) 
i z Łodzi Lutek Pietraszewski oraz Gry1kie-
wicz. 

Cicllocki 

Nr. 245 

Zarząd Związku Robotni-, Gbyl (RTS Widzew), Cichocki (RTS Widzew), 
~ \·eh Stowarzyszeń Spórto- Fornalczyk (RTS Widzew), Sadowski (RTS Wi· 

.•; r ch w Łodzi ustalił już 
.k lad Robotniczej Reprezen dzew) . 
;acji Łodzi J!a mecz 'l: ASC Rezerwowi: Tomczyk (TUR, Chojny), Zdzie-
„Basei"' (Szwajcaria). chowski (Zryw, Łódż), Sińczak (TUR, ~ódź), 

Bramka - Komar (TUR, Kozłowski (TUR, Łódż), Wochna (RTS Wi· 
Tomaszów), obrona - Rajch dzew), Wątrób.ski II (TUR, Tomaszów), Paceś 
(TUR Łódź), Pietraszczak (TUR, Chojny). Podsiadły (TUR, Choj:iy). 
(TUR, Tomaszów), pomoc -, W . d . · · b + 
Kędzierski (TUR, Chojny), y~nacze~1 za wo mcy wyposa~em w . ?•Y· 
Konarski (RTS, Widze·,v), ~chramacze 1 skarpe~y. muszą się ~taw1c w 
Wankajm (TUR, Łódź), aiak srodę 10 bm. o godz1me 16 w szatni na sta­
- Kraszewski (TUR, tódź), I dienie ŁKS-u. 

Sportowcy robotnicy - ~lodzieży - ·szkolnej 
B:lety ulgowe na mecz z ASC ,,Basel„ w sekr.e!ariac·e Okręgu 

W związku z wizytą w Łodzi piłkarzy szwaj-1 dzieży, które będą. sprzedawaae wyłącznie w 
120 KM SERPENTYN carskich ASC „Base!'', którzy w środę, do.a 10 sekretariacie O..kręgu przy ul. Sienkiewicza 26 

Trasa wyścigu wynosić będzie ok'.>la 120, bm. na stadioni~ ŁKS-u rozegrnj.ą miqizy?1'.ń- na podstawie grupowych zapotrzebow~ń ,..,.. 
kilometrów i biec prze-z Wieniec-Zdrój, P:o-1 stwowe spotkame z ReprezentaC]ą Robotn~czą Początek meczu wyznaczono na godzmę 17. 
trowice, Szklarską Porębę. Bierutowice, Kar- Polski,. organizator tego ;potkania, Związek Jako prz~dmecz. przew!dziane ;ą intep~~ująn 
,pacz, Krzyżatkę z powrotem do Jeleniej Jóry.

1 

Robotmczych Stowarzysz~n ?portowych. w Ło- zawody. p1lkarskie P.om:ędzy M1Jdzysuo,nym1 
Na tej samej trasie Willczyli nasi kolarze w dzi przygotował pewną ilosc ulgov:yc_n btle- Kl~~am1 Sportowymi P10trkowa 1 Łodzi 0 go-
roku ubiegłym, znają ją więc jak swą własną tów w cenie 3Q· złotych dla uczące] się mlo- dzm1e 15,30. 'ą 

z żqcla sporto~eqo ZSR!!_ 

~lszystkiego ·PO 1.rochu 
,r ~ 

'Wysp„ ocalał?, cudem Podczas odbywających się w ZSRR -mi- co BĘDZIE Z OLIMPIADĄ? 
P-0zł::.niali. z wielkh••, trudem. PRZED PRZYSTĄPIENIEM ZSRR DO IA \F I 

mF.J!!k"'i!.'™~..:i!ii?:l:S5ii\I·· ' strzcstw "'lekkoatletycznych, młodzi zawodnicy / 
li. ~. radzieccy uzyskali szereg dobrych wyników. W tej chwili nie został-0 jeszcze ustalone, 
elf 1~111 ·a1k~ch .. Na czoło ;w'śród nich wysuwa się wy:1i.k Ze- czy ZwiązeJ.; Radziecki weżmie udział w Jgrzy-

nie pięciol>oistka na świecie, znajduje się w 
doskonalej formie i z dnia na dzień poprawia · 
swoje wyniki. 

Na zawodach lekkoatletycznych przed kil·. 
ku dniami Czudina ustanowiła nowy rek1;mł 
Związku, przekraczając wysokość 1,65 m. Wy· 
nik ten jest o 1 cm lepszy od jej własnego re­
kordu krajowego . . 

1 ~ • !' 'f, i. wodnika leningradzkiego, Mażwiejewa. który skach Olimpijskich 1948 roku. W k!J.żdym bądż 
;-·'= ~ h pqbił rekord ZSRR w rzucie dyskiem, m:ysk-.1- razie Związek Radziecki jest pbecnie w trak-
lff :;t f~_f1'11 . · ~ 1' !.1Il ~!f l'a jąc'97,43 m. W szi~:Dcic żeńskiej 4 razy 100 m cie załatwiania formalności związanych z przy-
"'" ~» u'W }IV ' . f'!.~J \~;/ ~ I f4.l' ; t · · d M. d d . F d . . L k .,.,„,;„,,,„„„„ =~ ""='"„, :;.,_. reprezentacja Feder;:icji Rosyjskiej ustal!h no- s ąpteniem o ię zynaro oWeJ ~e erac11 e 

KOMUNIKAT wy rekord radziecki wynikiem 49,3 sek. koatletycznej. 

W dniu Ob::'·!l'lu ,Swlęta Odrodzenia Lot., ; Zawó.dy t~ odbyl1_' się przy wyjąt~owo CZUDINA W DOSKONAŁEJ FORMIE 
iic <~r:o Pclskie t'n, Okrt;gowa Komis'a Zwi _ n .esprzyJaiącei pogo~z1.e, co wpłynęło tl]em- Mistrzvni Związku Radzieckiego w skoku 
- . ~ - ~ · 1 ą . me na uzy, kunc wymk1. wzwyż, Aleksandra Czudina, najlepsza ob~c-

l:Ee<l;~[.~.;s~:: :~~:~~i:::;t~~~:~:r:5; ! c· .. -z~-,· u A.,)~o·"' b. "ę~iz···~ ·1,~e· . ~ ·- . w-i~s-...... ,;~a. ·~1-g '· 
z 11.tu 1ndz1 o godz. 9-tei rano, na viac ka. · - fi~:'!; e iii U ł! 
ted.ralny. 1 I f. · · 

Poczty sztandarowe wezmą udział w uro. S'prawa' dysKwi.t1ifikacji najlepszego fiń<;kie- Jak dotąd -'-- nic konkretnego mu :iic do-
czystym nabnżeństwie, oraz w deli!adzie. dl · · · v·1· I go ugoays-tansowca, i lO Heine, nie ie~t je- wiedziono. Dla przypomnienia podajemy, że 

o_k: ~gowa Komisja Zw. Zawodowych wzy. . ' I 
wa swiat pracy Łodzi do wzięcia udziału w szcze definitywnie · zako1iczona. Heino jest o- Vilio Heine, mistrz Europy w biegu na Ił.OOO 
;ej uroczydości. ska.rżanym, na . sku\ek . rewela.cji poJ uvrh i metrów, ma obecnie 33 lata i jest posiad.J::zem 

Okręgmva Ko/nisja Zw. Zawodowych przez jedną z gazet fińskich, o pobranie 50.0\10 ' czterech oficjalnych rckorct'ów śv<latowych, a 

w Ładzi marek fińskich za szereg startów. Na r~zie ! mi:i.ho'.vicie: 10 kim (1944 r.) - 29:35,4; 6 mil 

--- biegacz ten jest „zawieszony" (nie może brać I (1944 r.) - 28:38,6, 10 mil (1945 r.J - ~9::22.2; 
udziału w zawodach. ' bieir godzinny (1945. r.) - 19.339 m. 

Dft~ec·W>...,>W .... ..,.,.,.."""'....,...,. ... „...., ........ Dm--....O;..,..,.,_ ... ..., ....... ..,... ... ._ ... ._..., ..... ,._...,,,.,_.,,..,_,„I 

UJ 

PRA wr WŁAŚCICIELE MOGĄ SIĘ ZG,i:.OSIĆ 

Jest to zarazem najlepszy wynik osiągnię· 
ty w tej konkurencji na świecie w bież,1cym 
sezonie. 

SUKCESY „TORPEDO" NA WĘGRZECH 
Do Moskwy powróciła, po dwulygodnio· 

wym pobycie na Węgrzech, drużyna Zak!;idów 
Automobilnwych im. Stalina - „Torpedo", o­
wacyjnie witana przez sympatyków pil!rnr· 
stwa. W czasie swego pobytu na Węgrzech 
„Torpedo" rozegi:ało .trzy spotkania, odnosząc 
w nich przekonyvrnjące zwycięstwa. \V Buda­
peszcie pokonali oni miejscową dniżynę „Wa­
sas" w stosunku 4:2, w Debreczynie wygruli 
z zespołem „Vasutils"' 6:2. W trzecim s.potka­
nin odnie:':li zwycięstwo nad reprnzentacją Wę· 
gier P6łnornych w stosunkJ 3·0. · 
fllllllHllfUllOUllłl\HUllHllllftłłlllUlllUlllUlll•,1101u1111un:rn11r11nt• • 

Dz ś p~erwszy start 
:Jięśc!arzw o m·strlostwo Okręgu 
Dzisiaj o godzinie 20-ej w hali Wimv ro7 

poczynają się drużynowe mistrzostwa Ło-d:r.i '' 
boksie. Pierwsi st.ają w szmirach ringu ósem 
ki Zjednoczonych i Zrywu. _ 

Obydwie . drużyny do mistrZQstw ok,ręgowyc:J 
przygotowywały sję bardzo starannie, .dzisiei · 
sze więc ich spotkanie 'Zapowiada się wyjąt· 
kowo ciekawie, tym bardziej, że obie dr:-iżv· 

.„do Komendy Głównej M. O. w Łodzi, 
przy ul. Jaracza 28 wydział ogólny, gdzie 
znajdują się znalezione przez milicjantów na 
terenie IV komisariatu nast~pujące rzeczy: 
suma pie11iędzy, znaleziona 26 bm. oraz w I ; 
dniu 4-go znaleziony kapelusz damski, teczkę ' ' 
i dokumentami oraz większą ilość gotówki. I 'I 
ROWER - 18.558 ZOSTAŁ SKRADZIONY 

Nieznany sprawca skradł pozostawi.ony 
nzy Starostwie rower pod powyższym nume­
rem należący do J erzego Kusidy .zaip.' w Ru-

~ 1 'Polon a Swi~sf eka w lądz I 
ny zapowiadają wystąpienie w swych na-i· 
silniejszych skł::ldach. 

! W najbliższy wtorek, dnia 9 bm„ w dr·)dz 
;J · powrotnej z Warszawy, Polonia (Swidnica) u 
~ wita do Łodzi gdzie rozegra mecz towdrzy;k; 
l 1 z ŁKS-em. 

dzie l:'abianickiej ul. Reymonta. , . 

WSTYD, OBYWATELU SKWARNECKI 
W PZPB Nr 8 przy ul. Dąbrowskiej 21 

~am. przy ul. Antoniego 18 Józef Skwarnecki 
'!siłował wynieść przędzę. W porę został za­
Tzymany. 

N!~ i?Fl?.ESTRZEG;;J. PRZEPISOW 
Podc::.:as wskakiwania do tramwaju Nr. 2 

dostał się pod wagon ob. józel Siewierski, 
Łódź, ul. Lelewela. Wskutek upadku doznał ,. 
on ciężkiego uszkodzenia głowy. Wezwane ~ 
Pogotowie przewtozło go do sz.pitala na Ra- ł ~ 
dogoszczu i ' 

I 

iitlJJiil!/JJ//!.: JOHN C.ARFIHD. Gl<i VOUN6.HARRV i:AREV.~EORGE TOBIAS 

IJiJ;r0t1' MOWARD UAWKS ~tHAl B.WAlUS 
~.~~~.~~~3\!llllllllll!llluirJal'.!EJ:~illllllilillillllliil!llłllllllllll 

Początek seansów w dni powszednie: 16, 18,30, 21. 
Początek seansów w niedziele i soboty 1~,30, 16, 18,30, 21. 
Jutro, w niedzielę 7 · września dodatkowy seans o godz. 11-ej. 
Bilety bezpłatne i passe.partout ważne od środy 10 września br. 
Eksploatacja: FILM POLSKI. 

i Spotkanie to budzi w Łodzi duże zai!lt8re· 
s;J wanie. 

Tempowski nie eh.ce 
trenerem 

. -~ak podaje pra;5a. fra.ncuska, Polski Zw:ązek 
P1łk1 Noz~eJ zwroc1ł s!ę do znakomitego pil· 
karza, grającego obecnie we Francji w 'ecine · 

· z drużyn zawodowych I Ligi - BoleshwR 
Tempowskiego, z propozycją objęcia stauowi· 
ska trenera związkov.'ego. Tempowski odrzucił 

· tę propazycję i oświadczył, że za kilka lat -
by~ może. przyjmie ~ę ofel!tę. Ale obecnie pra· 

. gme on ie·szC'le byc czynnym piłkarzem w 
- rl..., 17Ynie, z którcr jest związany dość simie, 
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